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Biur- Redakcji „Dziennika Polskiego", plac Maijacki 
liczba 6 i 7. . ,,

Przedpłata wynosi we L sow ie roezuie 18 zł. — pof- 
roczrie 0 zł — kwartalnie 4 zł 50 et. miesięcznie 
1 zł. 50 e t ,  za przesyłkę do domu dopłaca ntj 
2 )  ct. miesięcznie 

Z pr/.esyłką poczt.w ą w państwie austrjackiemj roezuie 
21 zł — polrjczuie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
miesięcznie 2 zł.

Z przesyłką pocztową za granicę uo rałych Niemiec rr.cznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajoarji roezuie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T t l ł f o n  R e d a k c j i  1 7 1 . wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o g< dżinie 8* rano.

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie:

Biuro i  im iirsiracji „Dziennik Polskiego", j lao Marjacki 
1. 6 i 7 w domu paua Kiselki

We W ieiiniu: pp. ID.asenstein & V gier, (Otto M ias), 
M. Dukss, II Schale<r, A. O^oehk’s Nachf., Rudolf 
Mosse i J . Danutbrrg- w P aryiu : C. Adam 38 
rue cL Vartnne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą lO  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

Doniesienia o śiubsch, zaręczynach i inna prywatne 
komunikaty pc kroni • z je le ń  wiersz 5 0  et.

Prywatne korespondencje 1 2  i aekrologj i ftO ceni 5 r 
od wiersza.

Drobno .g ł.s z sn u  i 1/, eenta od wyrazi P .n  .“sikania  
i sklepy po 1 et. cd wyrazu.i sklepy po 1 et. cd wyrazu.

Reklamy w rubryue Nadesłane 3 0  c t od w lirsza.
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Z chwili bieżącej.
LWÓW 23. października.

Pomiędzy prasą niemiecką a angielską to ­
czy się obecnie walka, która wcale me jest pro­
wadzoną w glansowanyoh rękawic Jiuoh . i  on 
wzajemnych inwektyw staje się coraz ostrM - 
szyni po obn stronach padają coraz oierpsze 
tłowa. Doszło do tego, *9 najpowabniejszy i naj- 
wpły wow"zy konserwatywny organ anS*®‘B.k|
Times poczęstował N iem .y epitetem „ oro_ , mowie tej zaznaczyć minister spraw wo-
wiczą z r. 1S70-, a odpowiadając n Jzaczepki wnętranych> trzymająC się
prasy niemieckiej, slkierowane P które i ! zasa^ odmiennych od radykalistów — dą«vć bę-z powodu mowy lorda Rosebery ego, W Atorej . ^  ^  BtronniJctw j Qar£n(onji wewnę-
188? n a llO2 ?00  000nJkweadrna to J jo ’ kilometrów’, i ^  dalszym ciągu występował mówca
1884 na , ■'(r , , . : ostro przecw  socjalistom. W programie dzisiejsze-
wykazuje, że W. B ry tan *  ' _  ^ powniał ^  4  • znajdzie się
awanturnicza polityka ■• onj . u .:: : miejsce dla szeregu re fo m  praktycznych. Sfu-
l o S n ^ n ^ w ie l k ą ^ k l t ę  Nie mogła bowiem j cha*®  entuzjastyczne^ okrzykami przyjęli prze-
r z e c z p o s p o l i t a  puzwolić ub edz s i ę  Niemcom, któ- ;

mówienia mieszkańców miasteczka odpowiedział, 
ko uczony, którego pamięć ma być aczczoną, od­
dał całe iycie dla dobra i wielkości armji — on 
zaś przyjechał do miejscowości, leżącej nad gra­
nicą okaleczoną, ażeby ujrzeć tutaj jedność pa­
triotyczną.

Frazes ten, wypowiedziany nad samą grani­
cą Alzacji, '^istotnie może być nieprzyjemny 
dla Niemców. Dlatego francuskie dzienniki 
umiarkowane potępiają wystąpienie ministra wojny.

Równocześnie p. Barthou przemawiał w Ole- 
ron W mowie tej zaznaczył minister spraw wo-

ło można wynaradawiać wielkie plemiona, minął 
bezpowrotnie. Nie zgermanizow ać, lecz tylko 
szykanować możemy naszych Polaków. I to ma 
być polityoznel Jest to po prostn głupstwem, je­
żeli się twierdzi, że w p .ń .tw ach  nieodzowną 
jest jednolitość językowa. Nąjlopszym dowodem
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1 500 do 2 000 marok, o tern można dyskuto­
wać, me są to kwestje zasadnicze decydującego 
znaczenia; nie myśl polityki zaczepnej przeciwko 
Polakom dla uas nie może być wcale przedmio­
tem dyskusji.

„Co się zresztą tyczy polecanej przez N a tr

0 13’0 2 % : przeciętnie wypada na jedno stówa- t . 
rzyozenie 28.124 zł. 58 ot., a na jednego członka C 
38 zł- 79 ct

kapitał własny stowarzyszeń innych kate- - 
goryj wynesi 674 32 L zł. 82 ct. tj. wzrósł c 83 946

Szwajcarja, która jest nawet trzyjęzyczną. Niem- Ztg  bezwyznaniowej szkoły, wspomnimy tylko

lonjainęj na wielką j 1” • T f . ' "  . 1  u a .  I mówienie ministra, które prasa francuska uważa
”CS d h ^ S a t i . a . ‘% l» i i lU w , p o to - S  ! “  f  « d o . ,  p o d e . . .  aad«h .da,oej . . . i i
, wyodiou J , . , m U n ia in . nrzvezem -. pariameniire tarcie’.

poczęły na wiel « państwo o ^ n ^ b łe -  i ^  iym Bamy ra ^niu Leon Bourgeois prze-
jako światy dorobkiewicz p p y P - . mawiftł  w Carcassonne podczas uczty, którą wy- 
dzie. Kiody nabytek Niemiec w ynos.od  ■ | dano na jegc cześó. W mowie swaj omawiał
miljon kw aor kilom , P°w‘§ -y zaborczość Bourgeois przyszłe wybory do senatu _ Do
czasie, zniewolona do *!8° ^nf^m niei zdaniem mówcy, powinni wejść demokraci.

se&a-
unaoso, - . , . “i , " • i„A mnifti vu, zaaflibiii mówcy, punium weiac aemoitraci
f a k t l 1/ mili5 C d r .° k i io m .  „Śmiesznemi są ’■ Programem ich powinna być rewizja koustytu jak  o * /j mnj. Rwaur. a  b   0j, Mówca oświadczył się zz głosowaniom po-
Niemcy, — powiada londy s, o 6 nrawem > wszechnem, ponieważ tylko wtedy odpowiedział-
bią Anglji zarzuty, które tern samem prawem
można im zrobić. Trójprzymierzc byłoby dzisiaj 
silniej ugruntowane, gdyby Niemcy nie dawały
uczuć s„oim sprzymierzeńcom tak  często i w spo­
sób tak ordynarny, że obowiązkiem ich jest sfu 
iy ć  tylko interesom niemieck m. l a  ener­
giczna irowa Timesa wywołała oczywiście w prasie

„ . i • • ________ n ^ n n w i n f l A  m U  O llft

ność ministrów wobec ciał reprezentecyjnych ma 
istotne znaczenie.

Bzik autipolski.
 ..................   - - . . „ n .  * P°^ tytułem  powyższym zamieszcza Koln.

niemieckiej gromy oburzenia. Odpowiada m o ( y^lJazeHung artykuł, w którym, wobec wzrasta- 
 łamnt w olno osa szczekać lift ISozą ■ - . * nnł;nJair;ai rT?v<>. nU n

oy, Francuzi, Włosi żyją tam w ns.'lep zej 
zgodzie i a. Niemcy, ani Francja,, ani Włochy 
nie wywierają takiego wpływu na swoich roda 
ków w Szwajo irji, aby mieli życzyć sobie po­
łączenia z „krajem  ejczystym“.

„Jeżeli u nas w Fozuańslriem marzy się je­
szcze o odbudowaniu królestwa polskiego, paahs^ 
d/.ić ta może tylko ztąd, że ładzi gaiewa spo-

krótko, że zdaniem tego pisma dziś wyznan~e 
btoi ponad narodowością, bo dziś przydziela się 
katolickie dzieci niemieckie nie do szkół niemie­
cko protestanckich, ale do polskich, gd u e  się 
polonizują. Całe t - przedstawienie jest głup­
stwem od początku do końca. Polskich stkó ł 
wcale nie ma N at.-Z tg  unika wprawdzie słowa 
„szkoły polskieu, ale cała jej gadanina o

zł. 01 ct., czyli o 14 22°/0, przeciętnie aatem

sób, w jaki z nimi obchodzą się w Prusach, łach z „polskimi nauczycielami" ma ostatecLnie 
W  Prusach znają się na sztuce obrzydzania tylko talii sens. Ponieważ szkoły wszędzie są 
mniejszościom patrjotyzm u — znam / te z walki ; niemieckie, szkoły bezwyznaniowe w Poznań- 
kulturnej — a jeżeli to potem się udało, wymy- j sLiem tak samo byłyby bezcelowe, jak gdzie- 
śla się na „nieprzyjaciół państwa". j indziej, gdyby - czego bardzo nalaży się oba-

„ G ijb y  obchodzone się stosownie z ludno wiać — nie miały służyć protestantyzmowi.

przypada na jedno stowarzyszanie 13.761 zł. 66 
c t , a na jednego członkt 78 zł. 45 ct. nie 1
uwzględnisjąc stewarzyszeń, które lackunków  5 
nie nadesłały. «

W kładki na rcehunek b :eżący, wykazane w c  
tabelach tylko u towarzystw kredytówy> b, przed- - 
stawiają sarnę 23,632,356 zł. 64 ct. tj. wzrocły °- 
o 2,211 548 zł. 68 c t ,  czyli o 10 32% , w prze- 
cięciu zaś na jedno stowarzyszen.e, n biorąc -c 
w rachubę tych, które zamknięć nie nadesłały, ? 
przypada w kładek 68 104 zf. 76 ct.

Z pomiędzy stowarzyszeń, które racnunki 
nadesłały, 14 nie miało wcale w kładek oszczęd- 
nośoi.

Inne długi towarzystw kredytowych wynoszą *?
 n no a nno _ i i? o ^  _ i.ił_ .. <ścią polską, cieszyłaby się, że może żyć w t&k j W alka przeciw kościobwi katolickiemu jest je- j ogólną sumę 7,986 998 zł 62 ot., na którą skła

dobrze urządzonem państwie, i nikt nie tęsknił- j dnskże całej hecy antipolskiej najważniejszą
by „ea tłastem i misami" byłego Królestwa poi- ! treścią, to też było oowwdem, że ks. Bismarck
skiego, którego pamięć przecież nic jest zbyt do niej się zapalił. Operował on przecież zawsze 
przyjemną (?) j pretekstam i “

„Nie możemy zatem jnż ze względów mię- j 
dzynarodowych uważać rządu naszego aa tak 
nierozsądny, aby dziś rozpoczął hecę przec w :
Polakom; ale zresztą wolno przeciąż pewnie i w ! 
naszych cza»ach, zatrutych jadem „polityki inte­
resów-1, zupełnie mimochodem zwrócić uwagę

i

ogólnie na temat „ w o l n o  psu  ^szczekać j i a  i jąoej wrzawy antipolskiej wykazuje cały nie-U lt VILllO w r"" II % ._ _ l • r J
m ękę" i nadrabia miną jakoby zaczepki pr»»/ rJZ8Jli et  i niesprawiedliwość tych, którcy z 
Albjonu nie mogły dotknąć honoru niemieckiego, j p0i gzozuiranjo społeczeństw * niemieckiego i 
s enuncjacyj jednak pism półurzędowyoh, jak  np. S rz^ Q przeciw Polakom zrobili sobie rsemioiło. 
Hamburger Ćorresp., można wnioskować, że oŁ- i „Różne pisma, — esytam y tam — stojące
ffjn londyńoki trafił w sedno, dowodząc, że |  na usługach stronnictw środkowych: Post,

-  M. . AMś-n)n ocininwoA rlnminillftOfi itftDOWl* ! _____ _:_ J _:_Niemcy przestały zajmować dominujące stanowi- j. JiQrtengeitung, i National Ztg. wypowiadają 
sko w Europie i że trójprzymi«rze rozlużela się  ̂ znowu jakby na komendę wojnę Polakom. Post 
i słabnie. Półurzęćowy organ hamburb ti od^o podszcznwa przeciw dacbowibństwn katolickiemu, 
wiada na to : . . ‘ wywodząc, że szlachta polską nie jest już tak

„Jeżeli rzeczy istotnie tak  się t0 m ® ; niebezpieczną i nie posiada już pamiędsy Pola­
rna prasa angielska najmniejszego powodu pi ze- » tam i kierownictwa, które p-zeszło w ręce kleru 
mawiać za zbliżeniem się Aaglji do °wyfm sła - National Ztg. wraca do starej ewaj, ukochanej 
byoh i odosobnionych Niemiec. O trwałość tr  j- .- BẐ 0jy bezwyznaniowej, która wydaje jej się 
przymierza n ik t się w Niemczech nie ie, ; ŁajlepgZą bronią przeciw Polakom. Bórsen Ztg.
co zaś do dwnprzymierea, to nie ozLil-byśuiy ża- » wre3zcie robi tajemniczą minę i pozwala się do
dnych obaw nawet wtedy, gdyby nadzieje na- ? myślać> że rząd wypowie niebawem Polakom
szych „przy jació ł1 po drugiej stronie W .„ zów ? itanowcza woine. 
były uzasadnionemi. N» każdy bowiem przypa­
dek jesteśmy przj gotowani do walki na obu  ̂ gądnyf a by miał mieć podobne zamiary. Samo

stanowczą wojnę.
„Nie możemy uważać rządu za tak  nieroz-

frontach Tern lep.ej, jeżeli togo nie będzie po- j juB zatw;erda6nia sojuszu francusko-rosyjskiego 
trzeba." Brzmi to prawie jak  pogróżka pod <»dre- s p0Wmn0 go od tego powstrzymać. Cokolwiekbądż 
sem Rosji. i można sądzić o uroczystościach paryskich, to

•  * * > pewna, że dodały Francuzom otuchy i przez to
W e Włoszech zanosi się na nowy skandal, i zbliżyły niebezpieczeństwo wojoy. Tylko wielki 

z którym ściśle związane n izwisko Bism arcka j nierozsądek i wysoce wybdjały fanatyzm mo- 
włoskiego, ekspremiera ministrów Crispiego. Pisma 5 głyfc f nas skłonić do szykanowania Polaków 
jak „Gaesetta P i t m o n t e s c „StColou i inne do- j właśnie w tej chwili do tego stopnia, Łeby ma- 
noszą, ie  aresztowany niedawno za złodziejstwo i sieii powiedzieć sobie: „Bi Rosjanie jednak
1  i 1___ a . —  m li .a ld  P o l a r m n  MńPł. inA7. OtfZV * I la n i i  nrl PrnaalrAiw t ^ / .  Ck n a m  niahA^.niO,

dał si<j przeważnie r« eskont weksli w Bonku iu- 
stre węgierskim, Banku krajowym i galic. Kasie 
oszczędności. W  znaczniejszej mierze, niż doiąd, 
udzielały kr&dytu towarzystwa zasobniejsze mniej 
zasobnym.

Caiy k»pit,»ł ebcy wynosił w towarzystwach 
kredytowych 31,619 355 zł 26 ct., n innych 
990.853 zł. 25 c t  *

Stan pożyczek, udbielonycb przęz towarzy- ° 
stwa kredytowe wynosił z końcem 1S94 roku ;  
89,023 687 zł. 05 o t  i w jróst o 4,810.499 ŚT. ^  
92 ct. czyli o 14‘07% , zaś stan Kredytów, przez —
inne stowarzyszenia udzielonych wynosi 620 447 ^

wzrost o 58 517 zł. 05 ct. czyli i,

Związek stowarzyszeń  
zarobkowych i gospodarczych.

LWÓW 28. września.
na zasady prawa i sprawiodliwości. Jakżeż bu- Ju tro  i pojutrze zbierają się w sali ratuszo-
rzyły się „W szechniemcy" w początku lat \ wej we Lwowie delegaci Zw .ązku Jow»rzyszeń 
saeśćdziesiętych na uciskanie Niemców w Silos- '■ zarobkowych i gospodarczych na X X II walne 
wigU i Holsztynie przez Duńczyków, jak skarżą sgrsmadzenie. Porz jdek dzienny jest nader ob- 
się dziś jeszuae na prześladowanie B iłtów  przez , fity, » obejmuje k ilka spraw wielkiej wagi dla 
Rosjan, Niemców Siedmiogrodu przoz Madjarówl ’ rozwęju stowarzyszeń n n assy n  kraju . W ydział 
Ale „czego nie ohcesz, aby ci kto inny czynił, 1 Związku przygotował dla zgromadzenia roczn.k 
tego drugiemu nie czyń1*. Bałtów zaczęto Jopie- ■ statystyczny o stowarzyszeniach, oraz »pi awo- 
ro tak  uciskać, gdy Prusacy dali Rosjanom ! zdanie z swych ozynnośc* z ■ czat od 1. pazdzier- 
„dobry przykład"; bo roku 1886 rozpoczął Bis- | nika 13J5 do 80. września 189o. Oba te przędło- 
m arek „nowy kura" swej polityki polskiej, a żenią oDracował sekretarz Związku p. Narcyz 
zaraz w roku następnym przyszła w pro win- . U l  me r .
cjaoh nadbałtyckich właściwa „heca antiiiem  e } Z ro.jzn.ka statystycznego dowiadujemy się, $*/, do i(}%, 7 od 10% da 12% , 3 od 12% do * 
oka". W ydalano pastorów protestanckich, zno- ' że od roku 18/3 zarejestrowano w sądach han- 20% , 83 nie wykazało dywiaendy, 33 zamknęło °
ssono szkoły niemieckie^ aż wreszcie zmoskwi- J dlowyeh stow arzyszeń: bilans boz zysków. Czysty zysk inuycb kategoryj r
ozono nniwersylet dorpacki i nawet stara nazwę j kredytowych intirch rai u gtowarzy»zeń wynosi 50.481 sł 47 ot. tj Wiir itf 2
Dorpat zn-ieniouo na Juriew . Na skargi pism ogółem pa koniec 1895 156 636 0 500 z  ̂ 9^ ^
niemieckich odpowiadała prasa rosyjska ironi- i z tego ubyło po koniec r. .895 114____ 90___304 . K d p i t i  obrotowy towarzy3tw iredytow ych jj
cznemi wskezówkem1 na Poznań, a to sama ma pozostaje z końcem r. 1895 366 66 482 „ y n0jił a końcem r. 1895. 42 767 631 zł. 64 ct., i
szą słyszeć Niemcy Siedmiogrodu od organów ; Z  ogólnej liciby  366 stowarzyszeń kredyto- wzr$jł zatem o 4 989.663 zł. 34 ot. czyli
liberalizmu madjarskiega. W Kron^ztacie, Hor- j wycb, nadesłało zamknięcia rachunków 349, zaś

zł 97 ct. 1 
o 14 07% .

Czysty zysk, wynoczący u stowarzyszeń £, 
kredytuwycb 647.331 zł. 46 ct.. wzrósł w peró- £  
wnauiu z rokiem 1894, o 42.187 zł. 34 ct., ^  
czyli 1 08%  i umożliwił rozdzielenie uactępują- N 
cej dywidendy od udziałów: 34 towarzystw ?
udnelało do 4 '|# dywidendy, 67 od 4%  do 5%
64 od 5%  do 6% . 49 od 6%  do 8%, 24 od

Ol U

mansztacie, Kydze, Rewlu i Libawie wodo nie j z pomiędzy 17, które ich nie n .dosła ły . 7 we-
cieszą się Niemcy z naszej polityki względem j szło niedawno w życie i rachunków z końcem
Polaków." 1 roku 1895 nie zamykało, 4 nadesłało zawiado-

Berl. Boersen Ztg. tak  pisze o poi tyce 1 mienia, że z powodu cichej likwidzeji bilansu |
polskiej. | nie zamykało, zaś 6 odmówiło wprost przedłożę

„Musi to być polityka, k tóra z góry sobie i n is rachunków, 
wy ty -a cel jasny i dąży do niego koesskwen- j Z wyjątkiem Tow. zal. w Samborze, odma-)aB“y _ .  _  ,
tnie, baz względn na ów projekt prawny, a ■ wiającogo stale wszelkich o sobie wiadomości,
choćby zupełnie bezwzględnie. Dalej trzeba je- l wszystkie inne towarzystwa, które odmówiły na-
dnakżo zdać też sobie jam o sprawę z tego, że ’ dostania bilansów, m aj1 firmy niemieckie, a ee-
środkami odpornymi samymi nic się nie zdziała, • chę wyznar owo żydowską.
Tylko środki zaczepna w tak  ciężkiej walce mo­
gą skłonić silnych do wytrwania, niepewnych 
do oporu, renegatów do zwrota Jeżeli rząd 
z góry nie postanow. tak  prowadzić walki, iakUvO  ̂ J W * 1 i tli  1 1 D J J- w suu u. •* if - ■ 17 *, 1 ^ ,

bvł? sekretarz miasta Palermo, Martmez, otrzy iep3i 0<j Prusaków P  Ze grozi nam niebespie- tQ podali&my, to lepiej niech jej wcale nie be- i
J  ,  1 • . . .  ł ________ jl n r H  A T T I 1 ________r _ z .   J  „ X U  —  l-J t  —  Lr. ,  . r  ^  .  , !  „ \mał przed rokiem krzyż Komandorski crdern 

korony za co zapłacił Crisp.emu w formie ła ­
pówki poważną =amę 300.000 fr. Prasa antion- 
spijska rozpoczęła z tego powodu na całej linji
\______ krłam n nrezeSOWl ministrów

czeństwo od półtora miijona Polaków, to można 
mawiać sześcioletnim dzieciom, ale nie ludziom 
poważnym Główny organ liberałów niemiec-

apijDK* r   kich, Pos. Z tg  sam przecież szydzi z „braci
kam panję przeciw byłema prezesowi ministrów niemieckich", którzy dziś chcą „uratować"
i serdecznemu przyjacielowi Bismarcka. Zwo- ; Poznań, jak w roku 1863 Szleswig i Hohztyn.
lennicy Crispiego przypuszczają, że tenże wyto- N a przypadek wojny z dwuprzymierzem. sym
ozy odnośnym pi mom proces o obrazo, dotąd - -  o . j , - v
jednak nie uczynił żadnego kroku w tym k ie ­
runku.

W ielkie wrażenie wywołały we Francji mo­
wy, które wygłosili ministrowie wojny i spraw 
wewnętrznych. Pierwszy przomawiał w Brieg 
s  p wodu odsłonięcia pomniku lekarsa wojsko­
wego, Maillota, który piarwszy zastosował chini­
nę na febrę. JenersX Bdlot, na serdeczne prse-

patje Polaków wielkieby dla nas miały znacze­
nie ; ogólna lic&ba Polaków wynosi przecież 
około 15 miljonów.

„M iarą uczuć, ] ikie żywią dla nas Polacy 
pozazaniemieccy, jest sposób, w jak i obchodzi­
my się z ioh ro d -k an f w P ru tach . D la tego 
oieszy się Austrja, gdzie obchodzą się z Pola-

d&ie, Odnawiać połow ioną politykę, to znaczy 
tylko zachęcić agitatora polskiegi do dalszej 
walki przeciw niemieckości u

„A więc niech lepiej wcale jej nie będzie, 
bo to, czego tn się żąda, jest niodorzacznością. 
Centrum oparłoby się takiej polityce zaczepnej 
wssystkiemi siłami, jak  jedeo mąż. Jeżeli p ’«y 
obradaob n«d kodeksem prawnym tak  dalece 
liczyliśmy się z interesami państwa, żeśmy do­
szli do ostatecznej granicy tego, na co kościół 
zezwolić może, to niechaj nikt nie sądzi, abyśmy 
także podali rękę naszą do polityki otwartego 
i niegodnego bezprawia, do polityki ucisku i 
prześladow iuia naszych współobywateli. Do tego

kami zupełnie „parytetycznie", stawiając ich \ dojść nigdy nie może. Czy należy uchwalić bu 
zupełnie na równi z mnemi narodowościami,  ̂ dowę jednego lub dwóch nowych okrętów wo

S t o w a r z y s z e ń  ż y d o w s k i c h  jest jnż 
w kraju  naszym 194, to j e s t  53%  ogółu stowa­
rzyszeń kredytowych. Naiwięcej jest ich r e  
wschodniej G alicji, szczególnie na Podolu i Po- 
knein.

Liczbą członków wynosiła z końcem r. 1895.: 
n stowarayizeń kredytowych 251.636 członków, 
n innych kate goryj 9 179 członków tj. wzrosłi. 
liczba pierwszych o 29.858 czyli a 12 56%, dru 
gioh zaś o 3077 czyli 50'60% .

Udziały członków wynoszą: n stowarzyszeń 
kredytow ych 7,583.987 zł. 32 ct., n innych ka- 
tegoryj 607 186 zł. 83 ct. tj wzrosły pierwsze 
o 722 526 zł. 42 ct. czyli 10 58'/», a drugie 
o 62 316 zł. 27 ct. czyli o 10 27% .

Fundusz rezerwowy wynosi n stuwarzyszeń 
kredytow ych 2,175 247 zł. 85 ot., u innych sto­
warzyszeń 67 134 zł. 9® ct. tj. wzrósł pierwszy 
o 402 U27 zł. 42 ct. czyli o 22 67% , dragi zaś 
o 21 629 zł. 68 ot. czyli o 47 56% .

K apitał własny stowarzyszeń kredytowych

o 18 07°/°» — n innych zaś stowarzyszeń wyco-  ̂
sił 1 974 059 zł. 8E ct. ti. weró^ł o 257 021 zł. j 
10 ot., czyli o 15%» nie biorąc w rachubę Łych « 
stowarzyszeń, które bilansów n'e nadesłały.

Suma pożyczek, udzielonych csłonk.in  w r. ‘ 
1895. w /uosi 71,999 578 zł. 89 ct. i wzrosła ,
0 8,530 758 zł. 70 o t czyli o 18 4 5 ° ,.

Ogólny obrót kasowy wynos.ł BbS miljonów j 
tj. wykazuje wzrost bardzo poważny, bo o 63  
miljonów.

Stopa procentowa od w kładek oszczędności e
1 na rachunek bieżący wynosiła u 366 stcwarzy 
szeń kredytow ych: do 8% płaedo 12 towarzyatw, 
do 7%  30 tow do 6 % 126 tow., do &%% 28 
tow., ao 5%  95 tow., do 4% %  27 tow , do 4%
9 tow., me w ykazała stopy procentowej 39 to­
warzystw.

Stopa procentowa od pożyczek, członkom 
udzielanych, przedstawia się jak  r-ustępuje 15% 
pobierało 1 towarzystwo, do 12% 25 tow., do < 
10% 48 tow , do 9%  47 tow , do 8 % %  5 Iow ,
do 8% 113 tow., do 7%  65 Iow , do 6% %  4

“ ™r — —      — ----- -7 -̂* o o   —----— .. j      - 1 ----1-------------   j     j --— ------- j  — ■ • 4 —
8ym patją w sysrkiob Polaków. Czasy, kiody by jennych, czy podwyższyć pensję landratów o ' wynosi razem 9,759 284 zł. 67 ct. tj. wzrósł

tow., do 6°/o I® tow., niżej 6 °/# 1 iow , nie wy 
kazało stopy procentowej 44 towarzystw.

W sprawozdaniu z ozynneści wydziału pod­
niesiono, że wielki niepokój w roku zesziym 
wśród stowarzyszeń zaliczkowych wywołał okól­
nik: namiestnictwa z d. 11. kwietnia 1896., który 
usiłuje podać w wątpliwość uprawnienie stowa­
rzyszeń do pnvjm ow an:a od n!eoz‘onkó w uszczęd- 
n sci i dc pobierania pieniędzy na racLunek 
bieżący Równocześnie zaczęła proknratorja skar­
bu wnosić do sądów sprzeciw enia 'się rejestro

l6j

T E P I C 1 E L  M O R M O N Ó W .
Historja kryminalna. 

C O N A N A  D O Y L E .

p i e r  w s z ą

(Ciaj dalszy.)

ROZDZIAŁ TRZECI. 

Opowieść Johna RaitCd.

b y ła  już godzina pierwsza, gdy opuściliśmy 
dom na Boston Street, aby się udać prosto stam­
tąd do najbbższego biura telegraficznego.^ Hol­
mes wysłał długą depeszę, a potem pojechaliśmy 
do mieszkania policjan-a.

  Zeznania świadków trneba fobie zawsze
w y d o b y w a ć  z pierwszej ręki, o ile to możebne 
naturalnie — zauważył Holmes. — Chociaż cały 
ten wypadek jest dla mnie jasnym jak na dłom, 
to jednakowoż uważam za rseoz wskazaną infor­
mować się o wszystkiom jak  najdokładniej.

  Ależ Holmes — zawołałem zdziwiony
w najwyższym stopuiu — nie mogłeś pan prze­
cież ze wszystkich zebranych uoiąd szczegółów 
dojść do takiej pewności, jaką pan ohoeaz w nas 
wmówić I

— Tak jest, wszelka wątpliwość tuta wy 
kluczona — odparł. — Gdy przyjechaliśmy, 
pierwsze, co mi podpadło, były podwójne ślady 
kól dorożki, prowadzące aż do furtki. Od tygo­
dnia deszcz padał nbiugłej nocy po raz pier­
wszy, a te głębokie werznięcia mogły powstać 
tylko wtedy, gdy ziemia już była rozmiękczona. 
Można było rozpoznać również i ślady kopyt
końskich; trzy były niewyraźne, czw arte zu­
pełnie dokładnie wyciśnięte, a zatem podkowa 
była nowa. Jeżeli więc dorożka przybyła przed 
dom po deszczu, a rano jnż jej nie było, jak 
zapewnia Gregson, to w takim  razie przywiozła 
tam  obn tych ludzi w nccy.

— To brzmi bardzo jasno — rzekłem  — 
ale jakim  sposubem mogłeś pan wyoiągnąć w r o 
ski co do powierzchowności zbrodniarza?

— Wysokość człowieka da się w większej 
liczbie w ypadsów oznaczyć według długości 
jego kroków. Obliczenie rob> się prędko, lecz 
nie chcę pana nnżyó cyframi. Znalazłem ślady 
kroków mordercy tak  na dworze na śoieżoe, 
jaketeż i na zakurzonej podłodze wewnątrz do­
mu. Prócz tego mogłem jeszcze zastosować pró­
bę: kto pisze na śc-anie, tan czyni to mimo­
wolnie na wysokości owych oczu. Napis „rum-
sta“ znajduje się właśnie w wysokości sześciu 
stóp n i  ziemią. J a k  pan widzisz, wniosek ła ­
two było wyciągnąć.

— A jego wiek ?
— No, jeżeli mężczyzna bez trndn może 

zrobić krok pięć i pół stopy długi, to w ta ­
kim rą*i« trudno prsypuśoić, ąby był burdąo

starym. T ak  szerokim był mianowicie odstęp 
między dwoma stąpnieoiami, jakie odnalazłem 
na ścieżce ogrodowej. E leganckie buciki postę­
powały na traw nika przy ścieżce, ogromne bu ­
ty  kroczyły n  szerokich odstępach po ścieżce. 
Tajemnicy w tern niema żad n ej; wszyntko opie - 
ra  się na zasadach obserwacji i wyciągania 
wniosków, które w mej rozprawie ju t wyłoży­
łem. Czy jeszcze jest coś dla pana niezrozu- 
miałem ?

— Paznokcie i cygaro Triehonopolis.
— Csłowiek ten umoczył długi paznokieć 

wskazującego palca we krwi i mm pisał po 
śeian.a. L itery były jakby wdrapane w mnr. Na 
podłodze znalązłem trochę rozsypanego popiołu, 
ciemnego i płatkowatego, jaki pozostawia po so­
bie tylko cygaro. Triohonopolis. Nad popiołem 
z cygar robiłem specjalne stndja, a nawet na 
ten temat, napisałem rozprawę ; pochlebiam so­
bie, iż rozpoznam każdy gatunek popiołu z cy 
gara lub s fajki od pibrwszego we,rżenia. Wła 
śnie w takich specjalnych wiadomościach wycho­
dki na jaw różnica pomiędzy prawdziwie wy­
kształconym tajnym ajentem, a tym gatunkiem 
ajentów, do jakich należą Gregson i Le trade.

— A czerwonawa cera jego tw arzy?
— Było to cokolwiek śmiałę twierdzenie, 

co do którego nie mogę jeszcze dać żadnych wy-
' jaśnień, chociaż najmoermj jestem przekonany, 

iż mam słuszność
Mimo woli przyłożyłem rękę do czoła.
— Kręci mi się formalnie w głowie — za- 

wołąłuin im więcej o tej iprzw ia myślę, łom

więcej mi się wydaje zagadkową. Jak im  sposo­
bem ci dwaj mężczyźni jeżeli ich było dwóch — 
dostali się do tego pustego domu ? Co się stało 
z derotkarzem , który ich przyw iósł? Jak  mógł 
jeden drugiego zmusić do zaśycia trucizny ? 
Skąd pochodzą te ślady krw i? Co skłoniło mor­
dercę do zbrodni, skoro nio miał na cela rabun­
k u ?  Do jakiej kobiety należy ta  obrączka s'u- 
bna ? Dlaczego morderca napisał na ścianie to 
słowa „zemsta", zanim uciekł ? — Ażeby ktoś 
był w rtanie powjązić z sobą te wszystkie fakta 
w jakąś h°rm onijną całość, ta rzeczywiście nie 
meże mi s.ę pomieścić w głowie.

Mój towarzysz uśmiochnął się znacząco.
— Wszystkie trudności naszego położenia 

wymieniłeś pan krótko 1 w ęił-w ato, zebrawszy 
je w jedną całość — rzek ł.—Co do faktu samego 
nie posiadam już żadnej wątpliwości, ale szcze­
góły są j«3zcze niewyjaśnione. Napis, z którego 
odkrycia Lestrade tak  był dnmuym, jest mo- 
jem zdaniom tylk-i fortelem, aby policję sprowa­
dzić na fałszywe tory, jakoby zbrodnia ta  była 
dokonaną z polecenia jakiegoś tajnego towarzy­
stwa przez socjalistę lub anarchistę T ak , teraz 
jednak wiesz pan już dosyć o tym wypadku, 
Watson, a będę się strzegł zdradzić panu coś­
kolwiek jeszcze. Powaga czarnoksiężnik* znika, 
gdy raz objaśnił swoją sztukę, a gdybym  panu 
opisał zanadto dokładnie moje postępowanie za­
cząłbyś pan mnie uważać wkrótce za najzwy­
klejszego śmiertelnika.

— Ucbowąj Boże — zawołałem — do tego 
nie prRyjdaie u i gdy. Bądanio polioyjn* wnnioiM

pan r a  wyżynę nanki i wydoskonaliłeś je de te ­
go stopnia, na jakim, jeszcze nigdy nie ualo .

—  Coś panu ,ednak jesi cze powiem — 
rzekł — te eleganckie buciki przyjechały z 
wielkimi batami w jednej dorożce i postępowały 
obok nich bardzo po przyjacielsku przez ścieżkę 
w ogródka, prawdopodobnie nawet pod ramie. 
W domu chodzdy tam  i napowrót, albo raczę;: 
eleganckie buciki stały w miejsca, a wielkie 
buty chodziły po pokojt. roznamiętniając się z 
każdą chwilą coraz więcej. Ta m iżna było do­
kładnie poznać po kurzu który leżał na po­
dłodze, gdyż ki-oki staw ały Bię coraz 10 dłnż- 
sze. Przytem  człowiek ten mówił nieustannie, 
gniew jego zamieniał się stopniowo w wście 
kłość, a potem popełnił zbrodnię. Wi s jej sam 
leszcze nie wiem, reszta polega po większej 
części na prostsm przypuszczeniu; w każdym 
razie jednak położona jest dobra podstawa, ua 
której z całą pewnością można budować dslej 
Teraz zresztą nie mam wiele czacu do s trace­
nia, gdyż dzisiaj wieczorem chcę koniecznie 
jeszcze być na koncercie.

Podo’ as te ’ rozmowy dorożka przejechała 
przez niezliczone mnóstwo ponurych uliczek i 
oiemnych zaułków ; w najbrudniejszej i n a j­
smutniejszej części miasta dor 'i  a ar*, nagle się 
zatrzym ał.

— Tam jest Andley Court — rzekł, wska- 
znjąc na cały szbr:g zakopconych domkdw z 
cegły — poczekam tutaj, dopóki panów e nie 
wrócą.

{Oiąa d a ta *
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wabia firm takich stowarzyszeń nowych, których 
zżatula obejmowały postanowienia o przyjmowa­
nia w kładek oszcaędności, bea ogranicienia ich 
do całonków tylko, a nawet w k ilka wypadkach 
•ażądała wykreślenia firmy istniejącego już sto- 
waraysaania — dlatego, że w statucie była 
mowa o w kładkach osaosędneści.

twórcaej stolarskiej w Kalw arji zebrzydowskiej 
i spółki spożywcaej w Hasiatynie. Nie wszystkie 
one weszły już w życie, leca sama ta  ilośó sto­
warzyszeń, znajdujących się w toku organizacji, 
świadczy o potęgującym się ruchu na polu aso 
cjacji w naszym kraju.

Walnemu zgromadzeniu przedkłada wydział
W ydział Związku wziął ten przedmiot pod I również opracowane przez lustratora p. Ignacego”  /  — w— ------- 1----- -------• k .

wszeohatiwAną rozwagę i po zasiągnięciu także 
zdania ekspertów z poza swojego grona, wniósł 
odpowiednio umotywowane podanie do minister­
stwa spraw wewnętrznych o uchylenie, ewentu­
alnie o zmianę rozporządzenia namiestnictwa 
w tym kierunku, ażeby utrzym aną była i nadal 
dotyohcnasowa swoboda stowarzyszeń w przyjmo­
waniu funduszów, poruozanycb im zaufaniem 
ogółu ludneioi, bea względu na to, czy one po 
ohocLą od członków lub nieozłonków.

Do ministerstwa sprawiedliwości wniósł zaś 
wydział podanie, ażeby spowodować raczyło za­
sadnicze orzeczenie najwyższego trybunału, usu­
wające ingerencję prokuratorji skarbu w sprawy, 
któro dotyozą protokołowania firm stowarzyszeń 
aarobkewyoh i gospodarcsyoh.

W ładze skarbowe zaczęły znów wymierzać 
podatek zarobkowy i podatek dochodowy, we 
dług podwyższonego wymiaru od wszystkich 
interesów, tym towarzystwom zaliczkowym, któ­
re  spraw ują funkcje zastępstw banku krajowego. — - “ - * * * 1 * *  "* '   1  

D o m a g a l s k i e g o ,  sprawozdanie z przeprawa 
dzonyoh lustracyj w osasis od 1. października 
1895 r, do 80. września 1896 r.

Związek przeprowadził w tym czasie 81 lu 
stracyj w stowarzyszeniach kredytowych, a 16 
w wytwórczych i handlowych, razem 97 lustra- 
oyj, w 81 stow arzyszeniach; 78 lustracyj przy 
pada na stowarzyszenia związkowe, 17 na nie 
związkowe, które na podstawie wyniku a lustra- 
oyj zostały do Związku przyjęte, i 2 na niezwiąz 
kowe, do Związku nie przyjęte. W  8 stowarzy­
szeniach odbyto lustrację trzykrotnie, a w 13 
dwukrotnie; 12 lastracyj przeprowadzało dwu 
delegatów wspólnie.

W ynik lustracyj był zazwyczaj niezwłocznie 
przedstawiany prezesom stowarzyszenia, lub ra 
dom nadzorczym na posiedzeniach, w tym celu 
zwoływany en. Nadto, jak ze sprawozdań lustra 
torów i delegatów Związku tak  zarówno na 
podstawie sprawozdań lustracyjnych, komuniko­
wanych wydziałowi przez baiik krajowy, biuroT ” — - - —j  i ----------- > -s  t .  u .  ■

Dotkliwość tych nowych i niespodziewanych aa- Związku opracowywało obszerne, motywowywane
rządaeń fiskalnych, potęguje się jesscse bai dziej referaty do preaeóów stowaraysaeń s ssczegóło-
praea to, że pierwszy wymiar pedwyżssonego wem przedstawieniem spostrseżonych usterek,
podatku opiewa wsteoa aa oały szereg lat, ja k  a zalaceniem usunięcia ich i odpowieduiemi
długo trw a zastępstwo, tak , iż są stowarzyszę- wskazówkami, wieszoie oceną działalności i raź­
nia, od których władse skarbowa żądają zapła- woju instytucji.
oouia kilkunastu tysięcy zł. narazi Czy i o ile pewien stopień obostrzenia w

Związek udziela dotkniętym temi zarządzę- traktowania usterek w sprawosdanikoh lustraoyj-
niemi sto warzy szeniem związkowym pomocy nych był owocnym, wykażą dopiero ponowne
przy wnoszeniu rekursów, z  nadto poczynił lustracje tych samych etow anyiaeń. Dotąd tylko
kroki odpowiednie w prezydjum krajowej dy- od pewnej oeęśoi zlustrowanych stowarzyszeń
rekoji skarbu i w ministerstwie skarbu, o uchy- otrzymał wydział zawiadomienie e prmychylnem
lenie tege niebezpieczeństwa, grożącego stówa- priyjęoiu wniosków i o zarządzeniu usunięcia wy-
rnysaentom, którym porucaone aostało zastępstwo kąsanych usterek.
banku krajowego. P rsoa więc wydsiału nie pozostała bezowo-

W z wszystkich trzech wymienionych powy- oną, lecz wpływa dodatnie na rozwój ekocomi-
żej sprawach, grcźnyoh dla rozwoju naszych ozny kraju. Dalszej tej pracy zasyłamy serdeczne
stowarayrzeń, upraszał także wydział swiązkn „Szczęść Boże 1“
e życzliwą interwencję u rządu Koło polskich 
peełów w radzie państwa. A gdy z powodu 
wniosku naglącego słoweńskiego deputowanego 
dra Sosterozioa, trudności, czynione stowarzy­
szaniem zarobkowym i gospodarczym zt> strony 
władz rządowych, stały się przedmiotem rosprzw 
w p lenu m  izby deputowanych rady państwa, 
przeto w jrażaa  Związek nadzieję, że wskutek tego 
ułatw i się zakomicie pomyślna rozstrzygnięcie 
podań wydaiałd galicyjskiego zwiąskn stow. za­
rób. i gospodarczych, w tych sprawach do 
władz centralnych wniesionych — zwłaszcza, 
iż ministrowie, do których wydział udaw ał s ię , 
udzielili jak  najprzychylniejszych obietnic.

Uchwały sejmowe z 28 stycznia b. r.f 
zmierzające do przeniesienia punktu ciężkości 
akeji w przed miooie organizacji kredytu wło­
ściańskiego z banku krajowego nz rady powia­
towe i na  powiatowe instytucje kredytow e lo­
kalne, spowodował; znaczną zmianę w stosun­
kach banku krajowego se stowarZysaeniami 
nwiąakawemi. Zaspakajanie kredytu  włościań 
•kiego, w jakiejkolw iekbądź formie miałoby być 
urządzone, wymaga w każdym raaie wielkich 
kapitałów. Praygotowująo się więc do akcji, w 
kierunku dostarczania towaraystwom zaliczko­
wym anaoaniejrtrgu aapasn gotówki na cele 
kredytu włościańskiego, aapragnęła dyrekcja 
banku krajowego przedewsaystkiem zaostrzyć 
kantrołę ze swej strony nad stowarayszeniaai, 
która a togo zakładu kredyt czerpią. W ydział 
Związku zajął w tej sprawie odraza stanowisko 
możliwie najprzychylniejsze dla wymagań dy­
rekcji banku krajowego, wychodząc z przekona­
nia, żz umiejętna z życzliwa kontrola zakładów,

KRONIKA.
DjarJuzz lwowski.
S o b o t a  24 października.
Waioe zgromadzenie deleg.tów związku stowa­

rzyszeń zarobkowych i gospodarczych.
Walne zgromadzenie galiu. Towarzystwa apte­

karskiego.
W C.ytelni dla kob et pogadanka na temat „0 

współozeinej poezji polskiej."
W sali fizyki szkoły realnej posiedzenie nauozy- 

oieli szkół wyższych. Poozątek o godz. 6 . wieczorem.
Teatr hr. Szarbka: popołudniu „Zbójcy", tra- 

gedja Fr. Schillera. Wieczorem „Piękna Helena", 
operetka J. Offenbacha.

Kalendarz. Sobota (2 4 ) :  BafałA archanioła. 
Wschód słońca o godzinie 6 . minut 38, zachód o 
g« siD ie 1. minut 47.

Kalendarz mydMwekl. Wolno polawaó na jelenie, 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszce, ko­
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórkis, dzikie 
gołębie, dropie, pprdwy, ptactwo błotne (knyki, du­
belty, kulony, bataljony) i ptaotwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające.

Dar. P. Stanisław Chłopicki, pooztmistrz z Za­
wałowa, ofiarował dla kasy zapomóg, utworzonej przy 
kraj. związku oebótn. straży pożarnych dla straża- 
k w, unieszesęśliwionych w służbie strażaokiej i dla 
rodzin po nieb, kwotę stu zł.

W a lomoscl diecezjalne. Archidiecezja 1 w o- 
w s k a  obrządku rzymsko-katolickiego: Kanoniczną
instytucję otrzymali: ksiądz Świsterski Andrzej, pro- 

 -  - nnblinawawo składa- boszcz w Brodaoh na probostwo św. Anny we Lwo-
s r s s s S w  * « 1 “ **■ •■k«ni* rw inana , g i :----- : ludowyoh w Sokalu na probostwo w Cieszanowie.—

Jnrysdykoję otrzymali księża Towarzystwa Jezuso-
kontrola sa strony instytucji krajowej

Układy #  tej sprawie praeoiągały się osas 
dłużny, aż aa łaakawem  pośrednictwem mar- 
saałka krajowego, S tanisław a hr. Badeniego, 
przyszedł de skutku  układ, normujący stosunki 
kredytowe pomięday atowaraysaeniami swiązko* 
wemi a  bankiem krajowym, tudzież udział 
banku w kontroli Qad temi stowaraysaeniami, 
wspólnie ae Zwiąakiem.

Uważając obecną chwilę za sposobną ku 
temu, postanowił wydsiał Związku wprowadzić 
w życie ed dawna projektowany Związek fa­
chowy stowaraysaeń tkackich, tudaież pokre­
wnych stowarsysseń, których przedsiębiorstwa

wego: Płukani Wojciech w Stanisławowie i Mohl 
Aleksander w Tarnopolu. — Administratorami usta­
nowieni księża Franoiszkanie: Sobolewski Norbert 
Cłjszkaeh i Ossoliński Bruno w Hanaczowie.

Djecezj* p r z e m y s k a .  Zamianowani: ksiąiz 
dr. Antoni Trznadel, proferor teologii dogmat,cznej, 
profesorem teoiogji moralnej na uniwersyteoie w 
K.akowie; ksiądz dr. J. Łabuda i ksiądz J. Mil- 
ozanowski, profesorowie teoiogji, asesorami i referen­
tami konsystorza biskupiego, ksiądz F. Małek, wi­
kary w Kołaczycach, administratorem tamie i ksiądz 
dr. St. hrabia Komorowski, wikary w Przeworsku, 
•administratorem tamże. — Powierzono wykłady te-poaeztają w styczności z tkactwem . Wniosek ton ^____f __

doznał prsyohylnege przyjęcia w kołauh inlcrc- ,, ologji dogmatycznej księdzu dr. Mazankowi, profe- 
■awanyoh i na dniań 25. h. m. wyznaczony już i worowi studjum biblijnego N. T , teoiogji fundamen- 
jc z t termin da akonstyiaowania taj pierwszej Jtalnej księdzu dr. K. Waisowi, profesorowi fitofji. — 
grupy zawodowej w łonie Związku. Egzamin konknrsowy pro obtin. benef. złożyli

Wydział Związku interwenjowzł w ubiegłym | księża: J. Chmielowski, snplent kateobeta gimnazjalny 
roku przy zakładaniu 18 nowych stowarzyszeń ' w Rzeszowie, W. Czajka, wikary w Dzikowon, W. 
kredytowych w Bolechowie, Kalwarji, Uhnowie, j Giemsa, wikary w Sokołowie, W. Krupiński, ekspo- 
Wińnicau, Zaleszczykach, Buczaczu, Budaanowie, j zyt w Bachórzu, F. Małek, administrator w Koła- 
Krasnem, K atach, Mikuiińoacb, Mszanie dolnej, '  csyoaoh, M. Sidor, wikary w Jarosławiu, J. Sta- 
Niaku. Niżniowie, O leska i Zatoria, spółki wy- ohyrak, wikary w Przeworsku i A. Ż ogień, wikary

w Dusii. — Przeniesieni księża wikarjusze: J. Ra 
mocki z Gorzyc do Mieohooina i A. Laśniak z Mie 
chooina do Gorzyo. — Zmarli: dnia 4 . września r. b 
ksiądz Józafat Pilawski, proboszoz w Eołaozyoaoh 
urodzony w roku 1843; ksiądz Władysław Prns 
Studziński, proboszcz w Przeworsku, urodzony w reku 
1827; Miohał Błoński, wikary w Rzepienniku Bi­
skupim, urodzony w roku 1864. — Konkurs ogło­
szony na probostwa w Kołaczyoach i Przeworsku do 
dnia 30. listopada r. b.

Djeoezja t a r n o w s k a :  Ksiądz Franciszek Wal 
czyński, katecheta gimnazjalny w Tarnowie, został za 
mianowany kanonikiem kapituły tarnowskiej. — 
Rekolekoje ludowe odb,ły się w Tymswej pod kie­
rownictwem 00. Jezuitów, pomiędzy dniem 26. wrze­
śnia a 4. października r. b. —  Do św Sakramentów 
przystąpiło około 1000 parafjan, do Różańca zapisało 
się 200, do szkaplerza 285, do bractwa wstrzemię­
źliwości ciągle eię jeszcze zapisują.

Posiedzenie dyrekcji funduszu proplnacyj-
nego w sprawach dzierżawnych, odbędzie się w so 
botę d> 31. bm. o godz. 5. popołudniu.

Z Izby sądowej. Rozprawa przeoiw Serafinie 
Hamara, którą bronił dr. Morgenrotb, skończyła się 
uwolnieaiem obwinionej od zarzuconej jej zbrodni 
dzieoiobójstwa. Na dwa miesiące aresztu skazano 
Hamarę za nie powołanie akuszerki, oo kodeks 
kwalifikuje jako „przekroczenie".

Temperatura Barometr idzie w górę.
Wczoraj była najwyższa temperatura -j- ló ^ C .,  

najniższa -f- 9 0"C.
Pogoda.
Wybory ao rady nadzorczej krakowskiego to­

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbędą się dcia 
27. b. m. o godzinie 11. przed południem w kance- 
larji lwowskiej rady powiatowej.

Z pobytu arcykslężnej Stefanji w Łańcucie 
Z Łańcuta piszą do na3 dnia 22. bm .: Dzisiaj rano
0 godz. 10*/, wyjechali goście sonno z zamku łańcu­
ckiego na polowanie z powłoką w dwanaście koni. 
Polowanie rozpoczęło się za folwarkiem głuchowskim, 
po kilku kilometrach psy trafiły na lisa, za którym 
poszły bardzo ostro, skutkiem ozego galop trwał 
przeszło 20 kilometrów, a hallali nastąpiło po trzech 
kwandransach koło folwarku Woli. Arcyksiężna je­
chała na znakomitej klaczy irlandzkiej ze stajni łań­
cuckiej, jak również i inni gośoie dosiedli koni stajni 
łańcuckiej. Arcyksiężna pierwsza przybyła do hallali. 
Wazystkie przeszkody brano gładko i z brawurą ale 
bardzo umiejętnie. Prócz gości zamku łańouokiego 
wzięli udział w polowaniu takie oficerowie 13 pułku 
dragonów w piętnaście koni z pułkownikiem p. 
Loefflerem na oaele. Po polowaniu odbyło się o godz.
1 ‘/j śniadanie. O godzinie 3 wyjechali goście na spa­
cer powozami, arcyksiężna sama powoziła znakomicie 
piątką ślioznyoh karych traberów. O godzinie 7 l/i 
odbył się obiad na 28 osób, do którego zasiedli 
prócz wozoraj wymienionych gośoi, jeszoze hrabstwo 
Edwardowie Chołoniewsej, baronostwo Gemingen, sta­
rosta Marynowski, br. Salm, kanonik miejscowy ks. 
Zauderer, p. Wolaki i hr Montjoye. Podczas obiadu 
przygrywała muzyka 40 p p , po obiedzie o godzinie 
9 '|,  rozpoczęły »ię tań-e. Wszystkie wspaniałe, świeżo 
odnowione sale zamku łańcuckiego były rzęsiście 
oświetlone. Bawiono eię do godziny 12’[„.

•j* Mar ja  z Jabłońskich Towarnicna. Z Rze­
szowa piszą do nas pod d. 23. bm : Dzisiaj w po­
łudnie odprowadziliśmy na wieczny spoczynek zwłoki 
śp. Marji z Jabłońskich T o w a r n i c k i e j ,  wdowy 
po śp. dr. Ambrożym Warna Towarnickim, b. pośle 
do rady państwa, długoletnim burmistrzu Rzeszowa 
itd., a siostry obecnego burmistrza dr. Stanisława 
J a b ł o ń s k i e g o .  Po dłuższych cierpieniach zakoń 
ożyła śp. Marja żywot swój w d. 20. bm. w Zako 
panam w 51 r. życia, okrywsjąo nową żałobą ro­
dzinę, która w oiągn dwu lat ostatnich s i ó d my  
już pogrzeb odbywa niestety w swem gronie... Z narta 
była kobietą rzadkich cnót niewieścich, a jednoczyło 
się w niej wielkie serce z iście męskim hartem 
duszy. Nie stąpała w swem życia po różach, wszelkie 
jednak przeciwności losu umiała zaosió z chrześcjańską 
rezygnacją i dziwną pogodą pięknej swej duszy. Cześć 
też i miłość powszechna otaczały_ zaoną patrjatkę - i  
obywatelkę, a dzisiaj żal ogólny i szczery po jej 
zgonie przedwczesnym wyraził się nsder tłumaem 
zebraniem tutejszej i okolicznej inteligencji, która 
zwłoki na omsntarz odprowadziła. B  i. p

Pogrzeb. Z Krakowa donoszą d. 22. hm.: 
Wczoraj odbył się tu pogrzeb włościanina Izydora 
Michny z Czernichowa, który przybył do Krakowa 
■ i ostatnie wybory rady powiatowej krakowskiej i 
mieszkał u jednegu ze znajomycb na Krowodrzy, 
zmarł zaś nagle z powodu ohoroby seroowej. W po­
grzebie, który odbył się bez księdza, wzięło ulział 
grono socjalistów. Przed trumną niesiona wieńce z 
czerwonemi szarfami. Przed cmentarzem „Harmonja", 
towarzysząca zwłokom, odegrała „Czerwony sztandar"; 
nad grobem zaś przemawiali pp. Ignacy Daszyński 
i poseł Wójoik.

Księża odmówili udziału w pogrzebie dla ego, 
że Michno w ostatnich czasach pozostawał w ciągłych 
stosunkach z ks. Stojałowskim.

U karam bjlu kolejowym w Hałas kowie <stao 
między Ottynją a Kołomyją), o którym donieśliśmy, 
podaje nam nasz korespondent stanisławowski kilka 
bliższych szczegółów. Zderzenie nastąpiło koło go 
dżiny 12 w nooy z dnia 21. na 22. bm. pomiędzy 
pooiągami ciężarowymi stanisławowskim (nr. 362), 
a czenrowieckim (nr. 377). Prawdopoćobaie skutkiem

źle ustawionej zwrotnicy najechał pociąg, idąoy 
z Czerniowieo, na stojący na torze stanisławowski, 
którego maszynista widząc groźną sytuację, dar silną 
kontra-parę, nie zdołał atoli zapobiedz nieszczęściu, 
tylko osłabił jego skutki Lokomotywy zostały lekko 
uszkodzine, natomiast cysterna z naftą w pociągu 
stanisławowskim, spiętrzywszy się wskutek naoisku 
wagonów, zmiażdżyła budkę konduktorską, a z nią i 
konduktora w niej siedzącego. Jest nim Paweł Czu- 
kaj, ojciec dwojga dzieci, który w okropny sposób 
pokaleczony, natychmiast umarł. Opróoz tej ofiary 
miały jeszcze dwie. lub cztery osoby ze służby ko­
lejowej odnieśó mniej lub więcej ciężkie kontuzje. 
Na miejsce wypadku pospieszyły z pomocą poc ągi 
ratnnkowe ze Stanisławowa i Kołomyi.

Z Żółkwi nadesłano nam zawiadomienie,-iż za­
powiedziane tam na dzień 25. bm. przedstawienie 
amatorskie, z przyozyn od komitetu niezależnych, 
zostało odroczone.

Pożar. W Ostrawie morawskiej wybuchł one 
gdaj rano wielki pożar w witkowickicb zakładach 
stolarskich i zniszczył warsztaty wraz z maszynami, 
jakotei wielkie zapasy drzewa, a zwłaszcza parkie­
tów. Szkody są znaozne.

Samobójstwo Z miłości. Stara to pieśń. W 
młodej pięknej dziewozynie kocha się młody chłopak 
i przysięga jej wieczną miłość. Ona mu wierzy... 
ale kochanek staje się niewiernym, a kochanka roz­
czarowana przypłaca życiem. Tragadja taka rozegrała 
się w tyob dniaoh w Czerniowcaoh. Panna St. K , 
19 letnia, śliczna dziewczyna przybyła przed rokiem 
z Galioji do Czerniowieo i zamieszkała u swej sio­
stry przy ul. Roszowsciej. Syn pewnego bukowińskiego 
bogacza, poznawszy ją w Galicji, zakochał się w niej 
i namówił ją, aby pojechała z nim do Czerniowiec. 
Dziewczyna również zakoohana w nim usłuchała go. 
W Czerniowoach, bez wiedzy siostry, miała częste 
z nim sohadzki. Z początku kochanek był wiernym, 
pisywał często, leoz później się zmienił. Przyohodził 
coraz rzadziej, a wreszcie wcale się nie pokazał. 
Biedna dziewczyna, trawiona wielkiemi zmartwienia­
mi, zwierzyła się swej siostrze. Ta napisała kilka 
listów do niewiernego kochanka, ale żadnej nie otrzy­
mała odpowiedzi. Zdradzona dziewczyna z rozpaczy 
otruła się fosforem. Przywołany lekarz zastał już 
dziewczynę konającą. Po kilku minutach < zlewezę 
umarło. Zawiadomiony o tern kochanek przysłała jako 
„odszkodowanie" pieniądze na opędzenie kosztów po­
grzeb n.

Z Paryża donoszą: Rodak nasz p. Jezierski, 
syn emigranta z 1831 r. zajmuje tutaj wybitne sta­
nowisko redaktora Dziennika urzędowego. Onegdaj 
został mianowany poborcą podatkowym. Mniej sławy, 
ale za to więcej pieniędzy. W cz sie pobytu cara 
przytrafiła mu się zabawna awantura. Przy rozdzie- 
aniu biletów do opery, zapomniano znpełnie o nim. 

Dopiero zwrócił na to uwagę jakiś wyższy urzędnik 
kancelarji prezydenta Faure’a.

— Pan Jezierski I to pewno Polak. Dla takich 
się nie daje biletów — odrzekł młody sekretarz.

— Ależ Jezierski jest Rosjaninem.
— To co innego. Posyłam mu dwa najlepsze 

fotele.
Pan Jezierski, chociaż urodził się w Paryżu i 

jest poddanym franou’kim, duszą i seroem kocha 
ojozyznę swoiob rodziców. Był niedawno w Krako­
wie i stamtąd przywiózł, jako najdroższą pamiątkę, 
kawałek wdtążki z wi-ńoa, położonego na trumnie 
Kościnszki. Rosjan nienawidzi, ale, jeżeli był na 
galowem przedstawieniu, to tylko zawdzięoia temu, 
że go zrobiono mieszkańcem z nad Newy.

Oświata W Rosji. Na wystawie w Berlinie fi 
gurowała piramida, przedstawiająca różne stopnie 
piśinienuośoi w różnych państwach. U szczytu pira­
midy umieszczono Niemoy, mająoe dziesięcin niepi 
śmiennych na tysiąc ludności, zaś u dołu figuruje 
Rosja i  ośmiuset niepiśmiennymi nz tysiąc ludności.
Z powodu tej statystyki W iestnik Jewropy pisze co 
następuje:

„Przypuśćmy, że statystyka, którą się posłu­
guje autor oieoiieoki, pragnący dać wyraz pirami 
dalnemu zacofaniu Rosji pod względem oświaty, jest 

-prsestarzałą, mimo to dowody Niemcr nie są zbyt 
dalekie od rzeczywistości. Niedawno czytaliśmy w 
organaoh prasy rosyjskiej hymny radosne z tego 
powodu, że wystawa w Niżnym Nowgorodsie prze­
konała, iż Rosja ma przeszło trzy miljony uczących 
się. Niewątpliwie to oyfra poważna, ale nie ma się 
zbyba z czego radować, gdy uprzytomnimy sobie, 
że ludność Rosji sięga studwudziestu mlljonów głów.
Cóż wobec tego znaozą owe trzy miljony ? Z braku 
dokładnej statystyki ni* można obiiotyć, jaki pro ent 
stauowią te trzy miljony w stosunku do ogółu 
młodzieży w wieku szkolnym. Przez analogją, 
jeżeli w ogóle w Europie młodzież szkolna stanowi 
dzies;ąó procent ludnośol dorosłej, wypadałoby, że w 
Rosji przy studwudziestn miljonacb lndnośoi mło­
dzieży w wieku szkolnym jest dwanaście miljonów, 
a więc dziewięć miljonów dzieci nie uozącycb się, 
jeśli trzy miljony wykazane w Nowgorodzie są 
obliczone prawidłuwo. Gly potrącimy ludność Fin- 
landji i prowincyj nadbałtyckich, w których oświata 
ludowa znajduj* się w waruukaob pomyślnych, wy­
padnie, że w Rosji właściwej jedno dziecko uczące 
się w sskoie przypada na troje do pięcioro dzieoi 
nieuozęszozająoych do szkół".

Birżew yja Wiedomotti powiadają, że:
„Wywody powyższe nie są pomyślne, atoli pa­

miętać należy, że piśmiennośó jest tylko pomocą do

oświaty, nie zaś samą oświatą. Niemoy są p f- 
śmienni, tak samo, jak wobec wymagań korann są 
piśmienni wszyscy mahometanie, poddani rosyjsoy. 
Piśmiennośó nic oh,oni narodu od baibarzyństwa, 
chociażby naród ów stał u samego szozytu piramidy, 
nakreślonej niemiecką dłonią. Wolelibyśmy piramidę 
oświaty — ta mogłaby byó wymowniejszą, nil pira­
mida piśmienności".

Złote wesele obchodziła w tych dniach królo­
wa Izabella, babka Alfonsa XIII. Poślubiona w 16 
roku swego życia ohorowitemu infantowi Franciszko­
wi z Assyżu, obeonie z nim nie żyje, to też uroczy­
stość tę obchodzono tylko nabożeństwem, na które 
zjeohali zięć królowej dr. medycyny i okulista Teoaor 
ks. Bawarji z żoną i dziećmi. Królowa Izabella wstą­
piła na tron, mając zaledwie lat 3, w 13 roku zo­
stała uznana za pełnoletnią, w 16 poślubioną, w r. 
1838 mDsiała opuścić tron i Hiszpauję. Ż dzieci 
Izabelli żyją jeszcze: hrabina Girgenti, wdowa po 
księciu sycylijskim, który w r. 1871 życie sobie ode­
brał; infantki Marja della Pan i Eulalja, które po­
ślubiły swoich kuzynów: księcia Ludwika bawar­
skiego i ks. de Montpensier. Izabella ma obeonie 
lat 66, jako królowa-matka pobiera 480.000 pezetów 
apanażów, osobisty majątek dawno już utraciła. Dzien­
niki przypominają, w jaki sposób skojarzyło się jej 
jej małżeństwo ze starszym od niej o lat ośm ku­
zynem, Franciszkiem z Assyżu, bratem księżnej Adal- 
bertowej bawarskiej. Młodziutka Izabella odezwała 
się raz do niego:

— Franciszku, chcą mnie wydać za mąż.
— Jeśli ci się konkurent nie podoba, to go 

odpal — rzekł jej na to kuzynek.
— Wiesi, mam dobry pomysł, ty się ze mną 

ożeń, to mi już z innymi dadzą pokój — zawołała 
Izabella.

Zgon wygnańca, z Królestwa Polskiego piszą: 
Na Syberji w m. Aczinsku, gubernji jenissejsklej, 
zmarł dnia 9. bm. ks. Franciszek Gruszczyński, pro- 
feror seminarjum duchownego w Kielcach. Nieboszozyk 
należał do liczby 24 kapłanów, skazany oh na wy­
gnanie, z okazji słynnej sprawy seminarjum kiele­
ckiego, o której pisaliśmy swego czasu szczegółowo. 
Zmarły liczył 52 lat życia, kapłaństwa 29; profeso­
rem seminarjum był od r. 1873.

W łonlo stronnict wa syor.skiego zaszły tnowu 
zasadnicze zmiany, charakterystyczne dla tego, gdyż 
świadczą, że młodożydowska grupka w Galioji dotąd 
jeszcze nie zdaje sobie dostatecznie sprawy z celów, 
dla których marnuje czas i siły. Dotyohczas pro­
gram syonistów składał się z dwóch częśoi: z tak 
zwanego programu palestyńskiego i tak zwanego 
programu krajowego — otóż obecaie ten drugi pro­
gram wykreślono, postanawiając oddać się całą 
duszą ideałom palestyńskim. Proces ten odbył się 

ubiegły poniedziałek dnia 19. b. m. w lokalu 
tutejszego stowarzyszenia „Syon" na dorocznej kon­
ferencji syonistów galicyjskich, zwołanej przez „ko­
mitet wykonawczy narodowej partji żydowskiej".

Porządek dzienny obejmował: 1. Sprawozdanie
z czynnośoi kierownictwa w roku ubiegłym; 2 . Pro­
gram działania na rok przyszły; 3. Stanowisko
syonistów wobeo akcji Herzla; 4. Wybór nowego
kierownictwa; 5 Wnioski i interpelacje. W konfe­
rencji wzięło udział czternastu delegatów, z tego 
czterech tylko z prowinoji, mianowicie; z Tarnowa, 
Jarosławia, Rohatyna i Bnczacza. reszta ze Lwowa. 
Obradom tym przewodniczył Tarnowianin, dr. Salz. 
Przy sprawozdaniu z czynności kierownictwa za rek 
1895 skoBstatowano oofanie się ruchu na całej linji 
i ogólną obniżkę zapału. Punkt drugi referował dr. 
Heszeles, dotychczasowy prezes komitetu partyjnego.

Po bardzo ożywionej dyskusji powzięto ową 
przełomową dla całego ruchu syońskiego uchwałę, 
mianowioie postanowiono zadowolaić się wyłącznie 
akcją palestyńską, a tak zwany program krajowy, na 
podstawie którego syoniści, jako partja, brali udział 
w życiu politycznem, zupełnie wyrzucić. W dalszej 
konsekwencji tej uchwały pozwolono poszczególnym 
członkom stronnictwa należeć do jakichkolwiek obo­
zów politycznych, a czasopismo Przyszłość oohrzoió 
„organem syonistów", zamiast dotychczasowego okre­
ślenia „organ narodowej partji żydowskiej", oelem 
tern silniejszego zadokumentowania, że partja ma na 
oku cele czysto palestyńskie.

W sprawie stanowiska syonistów wobec Hersla 
uchwalono, iż partja galicyjska w zasadzie zgadza 
się z ideą państwa żydowskiego, ale nie w takiej 
formie, jnk sobie życzy Harzl, który w keiążce swo­
jej nie wspomina nic o kulturze hebrajskiej, o wspól­
nym języku urzędowym itd. 1 pozwala obok siebie 
rozwijać się na grunoie przyszłego państwa żydow­
skiego żydom, mówiącym po niemiecku, po francusku, 
po hiBspańsku itd., stawiając za przykład Szwajcarjf, 
jako państwo również wielojęzyczne, podczas gdy 
syoniści nie chcą słyszeć o Palestynie, w której język 
hebrajski nie byłby urzędowym i w której nie pie- 
lęgnowanoby staryob ideałów. Z tern wszystkiem je­
dnak uchwalono wyrazić Herzlowi uznanie za jego 
akcję.

Po zatwierdzenia trzeciego punktu porządku 
dziennego dokonano wyboru nowego kierownictwa.
Na czele partji stanął w miejsce dr. Heszelesa ukoń­
czony prawnik p. Adolf Stand, brat wydawcy P rzy ­
szłości. Zastępcą jego wybrany został dr. Henryk 
Gabel, sekretarzem Gustaw Bader, nauczyciel języka 
hebrajskiego, kasjerem E nil Silberstein. Jaka repre­
zentant prowincji wszedł do zarządu partyjnego dr.
Salo Rossberger z Jarosławia.

(SD

CZARNY DJAMENT.
Napisał

J E A N  A I C A R D .
POWIEŚĆ.

Przekład z  francuskiego.

(Ciąg dalszy).

Jakób nie mógł się powstraymaó, aby nie 
pew ieiaisć :

— Cny te  nie praesakadia panience, te  ko- 
obająo tak  zwierzęta, znajdujesz sabijanie ich 
tak  prnyjemnem ?

Myślała praea chwilę, a petem wznosząc 
głowę w górę, rzekła :

— Te żyeiel
Um ilkła i zaczęła na nowo:
— Gdybyśmy myśleli o wssystkiem, niepo- 

Żabnem by było wogóle coś czynić.
Następnego dnia zjadła gołębia i znalazła, 

iż jest en lepsaym niż wszelka awierayna, której 
dotychozas kosztowała.

Ż y ła teraz wolna i swobodna, bez przymusu, 
wyciągająo z faktów i otoczenia wnioski, jakie

jej były najdogodniejsze. D la otoczenia była 
przykra, występowała i  każdym żądało do walki, 
natomiast dla tycb, którzy się dla niej okaay- 

, wali dobrymi, jak  np. Jakób, nie sicaędaiła 
i swych względów, z nieprzyjaciela w każdym 

praeoauć umiała. C harakter jej wyrabiał się sa- 
mopas, pod preają faktów i okoliczności. Brako 
wało matki. Nora nie była woale pobożną, nie 
nmiała się nawet modlić, a wreszcie nie peiia- 
dała wcale wstydliwoioi, niemal wrodzonej 
dziewczętom.

— Prawdziwa dziczka — m awiała n ieje­
dnokrotnie K atarzyna, więcej z podziwem niż 
z zarzutem.

Była to słuszna nazwa, i gdyby Jakćb  
Maurin nie był tak  same dzieckiem jak ona, 
stanowiłby prawdaiwe niebezpieczeństwo dla No 
ry, zwłaszcza, że się tak  często z nią widywał. 
Ale ani jedao ani drucie nic zwracało uwagi na 
to, oo a piersi panny M arty wydarłoby okrzyk 
oburzenia i zgrozy.

To awobodae zachowanie «ię obojga było 
dla niej jedyną deską ratunku, która megła na 
razić jednak jej przysałego męża na pewnego ! 
rodaaju niespodziankę. j

Pomimo wscystkiego można się było zapy­
tać, jakim  cudem, w<ród tylu zabaw, m ała sy­
rena zdołała uniknąć napaści trytona.

Widoosnie stary profesor Jahóba odgrywał

w tem niemałą rolę Ten uśmiechnięty wiecznie 
filozof, skoro tylko zobaezył swego ucznia, w y­
pytywał go się o różne prace w polu. o jego 
zabawy, w jaki sposób czas przepądaa. Ten s ta ­
rzec, marynarz, który widział tyle rzeczy na 
świeoie, tyle romansów, tyle kobiet, umiał wy- 
pytywaó obłopca nie napawając go obawą i lę­
kiem i naprowadsał go zawsze na rseosy poży­
teczne.

—  Doskonały byłby z pana proboszcz, pa­
nie Rainal — mawiał Jakób — pan mnie spo­
wiadasz formalnie!

— Cóż znowu 1 Twój ojciec, to szczególniej­
szego rodzaju człowiek, popełnia głupstwo za 
głupstwem 1 Chciałbym tylko zrobić z ciebie po­
rządnego chłopca pod każdym względem. A te­
raz, mój chłopcze, otwórzno mi twoje serce. Ł a ­
dna, co?

Badając w ten sposób chłopca i udając, że 
go jego opowiadania tylko bawią, stary filozof 
zawsze z uimieohem, dowiadywał się o tem, 
czego się chciał dowiedzieć w interesie obojga 
dzieoi.

— To ładnie, to bardzo ładnie. A teras po­
kaźno mi ten „Zbiór bajek i legend“ i tę „Hi 
storję sztuki starożytnej*. Pokażę ci płasko­
rzeźby, wśród których znajdziesz twoją syrenę 
bawiącą się z trytonami... Ci starożytni znali 
doskonale treśó życia i umieli je przedstawiać

w artystycznych, pięknych postaciaoh. Przypatrz- 
no się tylko.

, I  podczas gdy chłopiec przyglądał się ry ­
sunkom, stary m ru cza ł:

I — Nie zapominaj o tem, iż takiej zabawki 
nie należy powtarzać za csęstol Pan Mitry, któ- 
rego znać nie mam zaszczytu, kocha z pewno­
ścią swoją córkę, ponieważ ją  psuje, a prócz 
tego widzę, iż trochę za mało o nią dba. Ma do 
ciebie zaufanie: strzeż się więc i trzym aj się |
dzielnie, mój chłopcze 1.. Pam iętaj o tem, iż pan 
Mitry, pod żadnym pozorem nie da ci swej 
córki za żonę... Jest uprzejmą dla ciebie i lubi 
cię, a ty  ją kochasz a całego ssroa, praw da?

— Z całego serca, panie Rbinal!
— Tak, to mogłoby sprowadaió nieszczę­

ście! A jakie niesioięśoie, mój kochany Jakó- 
ibel Ty nie mógłbyś Bię z nią ożenić, a ona nie 
mngłaby wyjść za mąż za innegol A potem, je­
żeli chcesz słyszeć moje zdanie, moje, starege ! 
kaw alera, o miłości, to ci powiem, że miłość jest 
najlepssą ze wszystkich rzeczy na świecie. Mi­
łość, ta prawdziwa miłość, która daje spokój
i ssozęście, je3t zasadą główną mężczyzn, a  po­
winna prowadzić do ojcowstwa. Jestto rozkosz j 
rozkoszy, pod warunkiem, że się niema nic do 
ukryw ania przed tą, którą się kocha. Miłość, 
mój chłopcze, to jedyne na ziemi szczęście!. . ’ 
Nie psuj więc tego szczęścia i twej małej przy- ’

jaciółoe, ponieważ ją przecież kochasz. P rsyrse  
kasz mi to, mój drogi?

— Ob, tak, panie Rainal — westchnął 
Jakób.

— A ty dlaczego wzdychasz?
— Oh, bo takbym  bardzo pragnął, aby 

panna Nora m iała takiego nauczyciela, jak  pan, 
zamiast tege gburowatego durnia Niem oa!.. 
Jakaż ogromna różnica między wami!

— No, spodaiewam się — zawołał stary 
oficer m arynarki, prostując i gładząc nerwowo 
drgającymi palcami swe bokobrody, białe jak  
śnieg. — Należy kochać po francusku, mój 
chłopcze, serdecznie, gorąco, ale swobodnie i lo­
jalnie, do stu tysięcy piorunów!... A potem trze­
ba mieć pewien ideał w życiu, mój Jakóbie, 
jakieś poczucie wspaniałomyślności, dobroci, 
kurto as jil Ci inni mogą blsgować, te  Szwaby, 
ale ty nie powinieneś, tobie tego nie wolno!

Oto dlaczego dość często, wśród skał w gó­
rach, w jarach, wśród krzaków lub w lesie, J a ­
kób, zamiast prosić Norę o pieszczoty, które 
taką mu sprawiały przyjemność, a których się 
obawiał, mawiał do swej przyjaciółki:

— Gdyby tak  panienka zaśpiewała? Akom­
paniowałbym ci na flecie, który mój ojciec zro­
bił t  drzewa różanego.

{Oiąq dalia* p i \

Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza samo odolizowanie, gdyż 
odol desinfekcjonuje jamę ustną, niszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyści,
„pi nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną

wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem, alkąliczno-ziołowym J J

Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsze nawet i najbardziej zniszczone 

zęby po kilkorazowem użyciu odzyskują śnieżuą białość. 
(Pudełko 40 eeutńw).

Jed y n ie  do n ab y c ia  w d ro g u e r j i

T. PILARSKIEGO i Spółki
L w ó w  —  H o U l Gfctorgi.



DZIENNIK F O L SH  i  dni. 24. Paidiiem ika 1896 r.

„Ułaskawienie1' księży. Według doniesieni * 
Warszawy amnestię całkowitą uzyskało 17 skaza­
nych i ci już powrócili do kraju Od ułaskawiania 
wykluczeni znsiali wszyscy profesorowie seminarjum 
kieleokiego, których było siedmiu. Czterej skazani 
byli na wygnanie do Syberji, trzej do północnych 
gubernji cesarstwa. Na Syberję skazani: ks. fes.: ka­
nonii Sawicki, wiceregenc Frelek, profesorowie: Pra 
wda i Gruszczyński; pierwsi trzej na lat 5, fest 
Gruszczyński na lat 3. Ks. ks. profesorowie: Senko, 
Bochnia i Sławeta wywiezieni zostali do północnych 
guberni] Bosu na lat 3. Otóż tym wszystkim siedmiu 
skrócono czas wygnania: z 5 iat na 3, z 3 na %.

W  zamian za tyoh, którzy wrócą z wygnania, 
jeżeli śmieró ich tam nie dośoignie, niedawne wywie­
ziony aostał do gubernji wołogoduKiej, na lat 5, ks 
Wacław Gluziński, proboszcz z Pobiednita Małego, 
djecezji kieleckiej. Jedyną jego winą było to, it  około 
27. stycznia r. b , mając mowę na pogrzebie ś. p. 
Perskiego, chwalił nieboszczyka, iż był dobrym pa- 
trjotą. Z  tego powodu zaraz u k s . G. zrobiono rewi­
zję, aresztowano go i przed kilku tygodniami wywie­
ziono; chcciaż na mooy amnestji koronacyjnej z d. 
14. (26) maja r. b. powinien był zostać uwolnionym.

Jednocześnie z aresztowaniem księdza Gl., wójt 
miejscowy został zdegradowany ze swego urzędu.

Skrytobójczo zamordowany został d. 19 om. 
przez pięciu paronków dworskich w S^kowcu koło 
Lutowisk rządoa tamtejszy Kazimierz Obmiński, brat 
adwokata lwowskiego, Sprawcy czyhali na ofiarę 
swą wieozorcm, gdy wracała do mieszkania. Moty­
wem zbrodni była zemsta za wprowadzone zarzą­
dzenia administracyjne. Morderców uwięziono. Zmarły 
zostawił żonę.

* Z życia towarzyskiego. W Krystynopolu 
odbędzie się dzisiaj (24 bm ) o godt. 4 popoł. w 
tamtejszym rz. kat. kościele parafialnym, ślub p. 
Leona Rawicz G a l i ń s k i e g o ,  urzędnika agronomi­
cznego w dobrach JE. hr. Włodz. Dzieduszyokiego, 
z panną Heleną P o c h m a r s k ą .

Wczoraj odbyły się zaręczyny p. Rudolfioy 
T h om , córki znanego tutejszego przemysłowca i wła- 
ścioiela dóbr p. Leoua Thoma i p. BaDetty Thomo- 
wej, z p. Wilhelmem B i e l s z o w s k i m ,  właścicie­
lem dóbr z Berliua.

* Walne zgromadzenie galic. Towarz. aptekar- 
Bkiego odbędzie się dziś d. 24. km- o god :. 5. popoł. 
w lokalu własnym przy ul. Pańskiej i. 22.

* Do Serc litościwych udaje się za naszem 
pośrednictwem kobieta inteligentni, która na polu 
edukaiyinem rzeczywiste zasłngi posiadł, a złamana 
dziś wiekiem i chorobą, musi udać się do jednego 
z zakładów leezniozyeh w Niemczech, jeżeli mn od­
zyskać trochę sił na resztki życia. Wszelkie datki, 
gw li umożliwienia jej kuracji, przyjmie Administracja 
naszego pisma.

* Na Strzelnicy m ejskiej odbędzie się d. 25. 
bm. wieczorek z tańcami, połączony z przedstawie­
niem amatorskiein. Odegranym będzie jedooaktowy 
obraz sceniozny Dominika „Wigilja św. Andrzeja.

Zmr.
We Lwowie zmarł Jarzy Meyer ,  kasjer filji Zakładu 

E reJyt aia hanaia i przemysłu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W teatrze hr. Skarbka:

Dziś w sobotę popołndniu o godzinie 3 pizedsia 
wienie dla młodzieży szkolnej: „Zbójcy", tragedja
w 5 aktach Fryderyka Sohiller’u ; wieoz rem o go 
doinie pół do 8 „Piękna Helena", operetka w 3 
aktach Offonbach’a ;  jutro w niedzielę popołudnia 
o godzinie 8 „Biedna dziewczyna1*, krotochwila za 
śpiewami i tańcami |w 6 odsłonach L  Kuhn’a ; wie- 
ozorem o godzinie pół do 8 „Barou cygoń;ki“, 
operetka w 3 aktach Jana Strauss’a.

Polskich DiSH wychodzi obecnie w Poznaniu 
dziewiętnaście Z iyoh sześć codzienuyoh — Dziennik 
Poznański, K ur jer Pozn iński, Goniec W ielko­
polski, Orędownik, Wielkopolanin i Postęp, Re­
szta nie codzienne, lecz 1, 2 lub 3 razy tygodniowo 
wychodzące, albo też miesięczniki i pół miesięczniki 
Ostatmem je3t Praca, raz w tydzień od 1. bm. wy­
chodząca.

Rada miasta Lwowa.
(Historja ludowych szkół lwowskich. — Wybór 
rady nadzorczej miejskiego muzeum przemysło- 
słowego — Prośba dyrekcji teatru hr. Skarbka )

LWÓW 23. października. P. protydent dr. 
M a ł a c h o w s k i  zagaiwszy wczorajszo posie­
dzenie, zawiadomił radę, iż na podstawie uchwały 
dawnej reprezentacji miejskiej, wydaną bu tała 
„Historja Indowych szkół lwowskich", opracowa­
na przez b. inspektora szkół lwowskich, ilaiś 
d y re rto ra  seminarjom żeńsk-iogo p. Mieczysława 
B a r a n o w s k i e g o  Ksiązaa ta zawiera bardzo 
uozegółową h'storję szkolnictwa we Lwowie. 
P. prezydent zarządził, aby książkę tę roadano 
wszystkim radnym. W  końca wniósł p. prezy­
dent, aby p Baranowskiemu, który te dzieło 
opracował zupełnie bezinteresownie, rada wyra­
ziła podziękowanie i aby podziękowanie ze było 
zapisane w protokole posiedzeń rady. Bada 
wniosek ten przyjęła jednogłośnie oklaskami.

Do rady nadzorczej miejskiego muzeum 
przemysłowego wybrano pp.: Ciuchoińsfcego, (Js- 
tritsa, Gołąba, Michalskiego, Grossa, Walichie- 
wioza, NiemozyroT. skiego, hr. Borkowskiego, 
prof. Zaoharjawiuza, prof, SaleskiOge, prof Pran- 
feege, dyr. Gorgolewskiego.

D ługą dyskusję wywołał reknrs p. M. Danka. 
P. D ank buduje kamienicę na rogu u lic : Koper­
nika i Pełczyńskiej. Na budowę tę otrzymał ken- 
seus od magistratu i rady miejskiej, ale gdy sa- 
c ął budować, magistrat wstrzymał mu tę bu­
dów \  gdyż komisja regulacyjna wyznaczyła dla 
ulicy Pełczyńskiej linję reguUoyjną i kazała p. 
Dankowi cofcąć budowę o jeden metr. P r ,  c‘w 
temu zarządzeniu wniós. p. D ank rekurs. Keie- 
rent p. G o ł ą b  wn.ósł, aby rada rekursu nie 
uwzględniła Wniosek ton poparli pp. H ippe i 
Rawski. Nazo miast pp. Perediatkiewiez, Grygla- 
■zewski, dr. Mahl, Terenkoczy, Klimowicz 1 dr. 
Beizs przemawiali w obronie p. Danka, podno­
sząc iż otrzymawszy konseus na budowę miał ; 
prawo budować swój dom według zatwierdzonych | 
.Tzez magistrat i radę miejsKą planów, a później­
sza uobwała komisji o linji regulacyjnej ul. Peł­
czyńskiej, naraża go na znaczne straty.  ̂ Pp. 
Heppe i Reiss zaznaczyli przy tern ii  w miejskim J 
urzędzie budowniczym nie dztęjg się wszystko j 
prawidłowo i że bardzo często wskutek jego sa­
mowoli albo miasto albo obywatele ponoszą 
szkodę. W  głosowaniu rada znaczną większością 
odrzuciła rekurs p. Danka.

D yrekcja teatru  br. Skarbka wniosła do

rady miejskiej prośbą, aby zwróciła juj .urnę 
w ydm ą na inwestycje przeprowadzone w teatrze 
br. Skarbka, oiaz aby udzieliła jej nadzwyczaj 
nej subwoncp na opłatę ! przynajmniej półc./y 
czynszu dzierżawnego, który wynosi 17.000 zł 
rocznie. W  sorawio tej w imieniu sekcji - I I , 
referent dr D u l ę b a  przedłożył ,iastępujący 
w niosek: „Bada miejska achv*ali, aby gmina m. 
Lwowa poniosła połowę kosztów adaptaoyj, wy­
konanych w buuynku i w sali teatralnej przez 
obecną dyrekcję teatru w roku bieżącym, po 
spcawdzbuhl rachunków z ko-otów tych . ada^ta- 
cyj. Sekcja zastrzega sobia jedp«k, by ta  połowa 
wynosiła najwyżej 7.000 zł.* P. I  h L * l  o w i c z- 
zapytuje referenta, w jakim stosunku stoi dyre­
kcja teatru  Jo azierżnwcy 'gmachu skarbfeow- 
skiego i czy dzierżaw ca, biorąc tak  wySLki ety  z z 
od dyrekcji teatru, nie przyrzekł poczyń .ć jej 
w wydzierżawionej sali pewnych ajap iacyj. Dy. 
D u l ę b a  odparł, że kontraktu n 3 c z y ® 1, więc 
objaśnień dae nie może, ale obaj dyrektorowie 
oświadczyli mu, że własnym kosztem whzysikia 
te adaptacje przeprowadzili. P. R a w s k i  czyni 
poprawkę, aby cwycb 7.U00 zł. proponowanych 
przez sokcję II. wypłacono dyrekcji dopiero 
wtedy, gdy będe.e ukończona budowa kaloryfe 
rów. Kaloryfery te -bowiem, zds-nicm mówcy są 
ze wssystk:oh adaptaoyj najważniejsze. P . B i e- 
n i e c k i  skarżył się na obowiązkową garderobę 
w teatrze i wykazywał jej liczne niedogodności.

K. p. P l a t o w s k i  przemawiał przeciw 
wnioskowi referenta. D yrekcja — zdaniem 
mówoy — nie przedłożyła radzie planów adap 
taoyj i nie prosiła jej woale o opinję, więc 
nie ma prawa domagać się zwrotu kosztów 
Mówca czyni przeto wniosek, aby rada na r a ­
zie sprawę całą odroczyła i zbadała, czy fun­
dacja skarbkowska nie mn obowiązku pokryć 
kosztów adaptaoyj, dokonanych w budynku 
teatru. P. r. K l i m o w i c z  przychyla się do 
wniosku p. Rawskiego, ale zarnzem przestrzega 
r»dę, aby tak  znaoenyoh nagłych wydatków nie 
cjyniła, gdyż mośa naruszyć równo wa‘gę bu­
dżetu. P. r. W a l i c b i e w i o z  sądzi, iż część 
dokonanych rekonstrukcyj powinien był ponieść 
dzierż: w e  gmachu teatralnego, ktoregoby mo- 
żnaby było de niektórych rekonstrukcyj nawet 
przymusić ze względu na przepisy sanitarne i bu 
downicze. Dziwi mówcę także, dla czego 
dyrekcja teatru  nie zapytyw ała radę przód 
przystąpieniem do rekonBtrukcyj, czy rada 
zechce się do nich jaką kwotą przyczynić. 
W końcu wnosi, aby komisja teatralna po skoń- 
osonej iobocie i wyfeonaniu wszystkich rzeczy 
zkndnła dokładnie rachunki i wyeliminowała z 
nich koszta rekonstrukcji wychodków, którą 
z obfcr lązku przeprowad.iC powinien dzierżawca,, 
ornz koszta przemiany lóa w Krzesłach, gdyż dy­
rekcja uczyniła to nie dla publiczności, lecz dla- 
siebie, aby m.eć większy dochód i żeby dopiero 
potem przyszła z wnio. k.em, by rada połowę 
kosztów pokryła. R. prof. T h  u l i  i e jest aa 
odroczeniem całej sprawy tembardziej, że doko- 
itanycjH rekonstrfekeyj nie badała sekcja bu ło  
wnicza, a nadto n.o jest znauym kontrakt, jaki 
dyrekcja zawarła z dzierżawcą gmachu bkaro- 
kowsKńgo D r. W e i g e l  i dr  M u r j a ń s k i  
bronili gorąco wniosków referenta i spriuciwiali 
się wnioskom odraczającym, gdyż jeśli rada chce 
przyjść z pomocą dyrekoii, to powinna z nią 
przyjęć natychmiast. P I b n a t o w i C z  żąda do 
kładnego wyjaśnienia sprawy, do sbce wiedzieć 
komu właściwie rada m a. owych 7U00 złr 
--płacić: dyrekcji czy dzierżawcy gmachu, 
K ontraktu między dyrekcją teatru  a dzierżawcą 
gmachu nikt nie zna, więc nie możua wiedzieć, 
czy dzierżawca nie zobowiązał ś< j kontraktowo 
do przeprowadzenia rekonstrukcyj, i ozy te pie 

.nnjdie oUarowane przez radę nie pójdą do jego 
kieszeni. Dr. T a b a c z y ń s k i  przemawiał za 
odroczeniem. Po przemówieniu referenta dra 
D u l ę b y ,  który w długim wywodzie bronił 
wniosku sekc,! przystąpiono do głosowauia, 
w którem rada znaczną większością przyjęła 
wniosek sekcji, a u izystkie inne wnioski i po­
prawki odrzuciła. Natomiast nie przychylono 
się do prośby dyrekcji, a b y  jej udzielić nadzwy­
czajnej subwencji na opl-tę czynszu dzierżawnego. 
Hu tum obrady zakończone.____________ _______

Z Izby sądow ej.
Lwów 23. października.

(Temat dla Em ila Zoli.)
Sceptykom, którzy sądzą, że s e r“acjjne 

dram aty rozgrywają się tylko na scenie albo 
* krym inalnych powieściach, ofiarowujemy dziś 
pod rubryką „izba sądowa" jeden teki rzeczy 
wiaty dramat, przerastający o głos ę wiele wy­
rafinowanych pomysłów powieściowych lub sce- 
nicznyclr Rzeez działa się we wsi Dobrosii e 
koło Żółkwi Dwudzieste,-trzyletni cbłopak Dmy 
ro Kułynycz, ożenił si7 z niejaką Pnraska 

K rak  i zamieszkał przy rodzicach. Po upływ a 
pewnego czasu zwróciło uwagę D m ytra to, iż 
żona często z n ik ła  z domu i w ogóle przeby­
wała w nim niechętnie. W ziął ją na spowiedź 
i wtedy kobieta zeznała, że teść jej, » ojciec 
Dm ytra, Danyło, prześladuje ją w D utulny spo­
sób swoją biiłośoią, u k tórą- nswet raz jeden 
wbrew jej woli uwieńczył czynem. Można giobia 
wyobrazić sprzeozae, a straszne uezuoia, jak ie  
opanowały młodego człowioka po tem  wygnaniu:' 
wstręt i nienawiść wypowiedziały wojnę sza­
cunkowi i przyrodzonemu przywiązaniu, miłość 
do żony pooeęła się zamieniać w uczucie nie­
smaku i obrzydzenia. Obawiając się jednak 
skandalu we wsi, nakazał żonie bezwaruukowe 
milczenie i stłum*ł chwilowo miotąiąćą w niĘU 
wściekłość.

Katastrofa wisiała jednak w powietrzu. 
W kilka dni później Danyło zastawszy w dortu 
samą synową, usiłował wymódz na niej miłosne 
uściski, wskutek czego kobieta porwała dziecko 
i uciettła z mieszkania. Za chwilę nadssedł z 
pola Dm ytra i począf matce, którą zastał w izbie, 
skarżyć mę na postępowania ejca,, w trakcie 
czego pojawił się i Danyło. Drago tłumiona nie­
chęć ojca i syna wybuchła teraz Danyło rzucił 
się na Dm ytra, uderzył go w twarz i począł sie 
z nim szamotać. P rzykra ta soena trs .a ła  króT.ko. 
Matce udało zię rozerwać walczącycb i wj pchnąć 
męża na dwór. W ściekły z gniewu Danyło rwał 
się jednak do chaty i uwolniwszy się z rąk  żony, 
pnśoił się ku drzwiom. Na progu ich znalazł 
śmierć. Ledwie je bowiem uchylił, ugodzony zo­
stał przez flyua dzbankiem w głoT7ę tak  silnie, 
że B»łs osła mu się kość i Danyło runął r.a zie­
mię bez życia.

Przerażony spełnionym czynem Dm ytro po- 
hi igi natychm iast dc Księdza i opowiedział mu 
wszystko, a następnie pojechał do Lwowa i pi- 
sarno./i pokątnemu sam kazał na siebie nnpisać 
sścarg* Rozprawa karnu. przeciw Dmytrowi od 
byłą się dziś pod przewodnictwem radcy Lo­
renza. O skarżał proKurator Czerwiński. Znako 
mitego obrońcę miał obwiniony w radcy drze 
Sumpęrze, którego przemówienie wywarło ogrom­
n y  efea-t Sam Dmytro uśpi awiedliwiał się tem, 
Żr nie p>nował nad sobą w obwili, gdy zamie­
rzył si< na ojca, do którego czuł nieprzezwy­
ciężony żal za zhańbienie żony. T rybunał po­
stawił 3 py tan ia: 1. w kierunku zabójstwa,
2 . dodatkowe: czy zabójstwo jpełniont zostało
w koniecznej obronie, 3. w kierunku przekro­
czenia granic dozwolonej obrony. Przysięgli po­
twierdzili trzecie, pytanie, poczem trybunał ska­
zał D m ytra na pięć miesięuy więzienia.

despodarstwo* handel i pnemysł.
Izbs handlowa i przemiałowa podaje niniejsze u. do

wiadomości, iż magazyn wojskowy łóżek we Lwowie za- 
mitiza odpadki bielizny, pościeli i worków, zebrane w 
ciągu roku 1 97 w wojsiowyoh magazynach prowianto­
wych we Lwowie, Czerniewcach, Zioezowie i Stanisławo­
wie, da,ej w magazynie wojskowym łóżek, tudzież w 
szpitalu garnizonowym we Lwowie — sprzedać w dro­
dze publicznej licytacji, która odbędzie się w dniu 4. 
listopada 1396 roku, o godzinie 10. przed południem w 
wojskowym magazynie łóżek, gdzie też w rzeczonym 
terminie mają być wniesione dotyozące oferty na 
piśmie.

usiacm e w iadom ości.
D aily Chronicie dowiaduje się ze źródła, 

które uw .ża  za kompetentne, o zarysach i treśoi 
trak ta tu  francusko rosyjskiego. W edług tej wia- 
łomości, zanarto  w sierpniu 1890 roku, między 
F ranc .ą  a Rosją konwencję wojskową, a tra s ta t 
sam podpisano w grudniu 1893 r., po odwiedzi­
nami tulońskich. Przym ierze to jest prostą kon­
wencją wojskową, przy której uwzględniono 
t sczególniej stosunek przeciwwagi, jaką stwo 
rzyło przymierze między Austro W ęgrami a Niem­
cami Konwencja iraci moc obowiązującą i  dniem, 
w którym przymierse to się skończy. Jest ona 
czysta obronną i zawiera pr.yięcie trak ta tu  po- 
kojowogo, zawartego we Frankfurcie, skutkiem 
czego F rancja  nie może wyzyokać konwencji 
w celu odzyskania Alzacji i Lotaryngji W  rze­
czywistości konwencja skierowaną jest tylko 
przjrejw napadowi ze strony Niemiec. -

Rada państwa
Na posiedzeuiu koiuinji budżetowej zapowie­

dział minister G a u t s c b ,  że niebawem wniesie 
projekt ustawy, regulującej płace adjunktów 
i asystentów uniwersyteckich.

rz y  rozdJale  „zarząd długu państwowego" 
oświadczył minister finansów B i l i ń s k i ,  że 
oba rządy zamierzaj* ziożyc w banku aurtro- 
węgierskim złota za 80 lub 90 milionów, a za 
tu puścić w obieg banknoty po 10 koron. Nad 
kwestją wypuszczenia certyfikatów, opartych na 
srebrze, nie zastanawiały się jeszcze cb - rządy, 
skoro jbdnafe odnośne żądanie będzie postawione, 
gotów jest mówca p irozumieć się w tej mierze 
z rządem węgierskim

(Telegramy „Dziennika Polskiego".)
Wiedeń 23. października. ( Z  komisji budże­

towej.) Na wesorajseem posiedzeniu załatwiono 
z budżetu minlsterotwa oświaty całą ustawę 
o pensjach profesorów uniwersyteckich. Niestety 
otaremu nieprzyjacielowi Polaków p. M e n g e- 
r  o w i udało się przeforsować swój wniasok, 
bardzo niebezpieczny dla lwowskiej szkoły we­
terynaryjnej, a mianowicie skreślono w ustawie 
Ustęp dozwalający na uwwns profesorów zwyczaj­
nych tego zakładu do szóstej, zaś nadzwyczaj­
nych do siódmej klasy rangi.

Referent p. M i l e w o k i  i p. P i ę t a k  bro­
nili gorąco tego ustępu, mimo to zwyciężył p. 
Meng r  14 głosami przeciwko 7.

Rzeczą Koła polskiego będzie postarać się 
Lez warunkowo o to, aby w pełnej izbie uobwała 
komisji pod tym względem nie otrzymała wię- 
kszośeij

Najważniejszy § 2. ustawy przylęto w 
brzmieniu proponowanem przez p. Milewskiege, 
a popieranem przez p. Piętaka.

W edług togo paragrafu profesorowie uni­
wersytetów, politechnik, wyższych r&kół agro­
nomicznych i fakulcetu ewangielickiego w Wio. 
dniu otrzymują szóstą klatę, 3209 zł. płacy i 
do^dwuaziestego roku służby pięciolecia po

Tworzenie w ogranicnonoj liczbie posad 
profesorów piątej k l.s ie  odrzucono w myśl 
wywodów pp. Milewskiego i Piętaka.

Płace profesorów nadzwyczajnych pod- 
wyższouo stosownie do wniosku p. P iętaka na 
1800 zł.

Dalej stosowni,, do wniosku p. Milewskiego 
— jjąko:jrefereata — przyjęto, iż tuk zwyczajni 
jak  pobierający płace nadzwyczajni profesoro­
wie mają prawo w przeciąga sześoiu miesięcy 
po wejściu w życie tej ustawy zdecydowaó ńę , 
czy piayjmnją nową płacę bez opłat za ko- 
legja, czy też wolą pozostać przy dawnej płacy 
z opłatą za kolegja.

Referentem m :-bie wybrano p. M i 1 e- 
w s k i e g o .

Następnie przyjęto następujące rozdziały 
bud^atu : administracja długu państwowego, my­
ta, trybunał rachunkowy, stemplowanie wag, 
m>ar i przedmiotów złotych i srebrnych, portowa 
jłuśba sanitarna.

Wiedeń 28. października. W  izbie poselskiej 
postawił dziś p. K r y n i c k i  wniosek nagły 
w sprawie pomocy państwowej dla pogorzelców 
Narajowa.

Tsieor&my Dziennika Piskiego.'
Wiedeń 23. paźasiernika. Dziś przyby wa tu 

z Paryża król Jersy  grecki.
Insbruck 23 października. Zniesienie od­

działu namiestnictwa w Trydencie nastąpi d. 1. 
listopada.

Rzym 23. października. Stosunki dyploma- 
; tyczne między Włochami a Portugalją przywró­

cone. Senator C arfalho V asconcellles obejmuje

znowu obowiązki posła portugalskiego w Rzymie, 
poseł włoski w Lizbonie będzie mianowany nie­
bawem.

Rzym 23. paździornika. Ludność wito parę 
narzeczoną z wielkim entuzjazmem.

Ks. Mikołaj czarnogórki nad a ł królowi Hum- 
bertowi w.elką wstęgę orderu św. Daniela.

MarsyIja 23. paidaleinika. Policja przesako- 
d iiła  kilku przy byłym tutaj oudieziemcem w za­
opatrzeniu się w wielki zapas dynamitu.

r a r y i  28. października Tutejsze koła dy­
plomatyczne przypisują spotkaniu cara z ost­
rzem Wilhelmem w W iesbadenie wielką donio­
słość dU kwectji wschodniej. Można uważać za 
pewno, iż mocarstwa enropejskie zgodziiy się na 
to, aby utrzymując prawnopaństwowy status quo 
w Turcji, żądać przywrócenia porządku w pań 
-twie ottomańsKiem, oraz zag w .ra itcw ania  bez 
pieczeńdtwa cbrześcjan.

Darmstadt 23 października. Ceaarzowa 
F ryderykow a złożyła wczoraj parze carskiej 
wizytę.

Stambuł 23. pożdziornika. Koła urzędowe 
utrzymują z całą stanowczością, iż międcy mo­
carstwami odbyw rją się rokowania co do zwoła­
nia kongresu, celem rewizji trak ta tu  berlińskie­
go £koro co do podstaw i zaferesu ebrad kon­
gresowych nastąpi porozumienie, ma R osjnroze 
słać formalne zaproszenia. Kongres odbędzie się 
prawdopodobnie w Petersburga. Rosja nosi się 
z planem nadania samorządu wszystkim prowin­
cjom cbrcesojańskim Turcji pod kontrolą Europy.

Sofja 23. października. Zawarcie trak ta tu  
handlowego austro-bułgaisk.ego jest zapewnionem, 
wszelkie trudności bowiem usunięto.

Ateny 23. października. Z Stam bułu dono­
szą, iż rosyjska flota czarnomoraka przybyła do 
Trebizondy i zatrzym ała si<; tam przez jeden 
dzień. Obecność floty spowodowała panikę 
wśród Turków, którzy szakali schronienia w 
domach cLrześojan.

Sofja 23 października. Na wczorajszej ra ­
dzie ministrów dał ks. Ferdynand Stoiło- 
wowi żądane pozwolenie na rozwiązanie , ó 
branja. Juko powód poaanp iż utrzymania w so- 
branju trwałej większości jest rzeczą bardzo 
trudną.

n a r s 7.awa 23 października. Zgorzało w gu- 
bernji lubalssiej miasteczko Kurów. Trzy tysiące osób 
lez dboLu.

Wiedeń 23. października. Jenetalna prokura­
tura zaząda/a w sprawie redaktora czasopisma Eisen  
bahner fomszika, przeciwko ministrowi kolejowemu 
GutieLbtrgowi o obrazę honoru, aktów, aby wnieś i 
zażalenie nieważności w celu ochrony nstawy, ponie­
waż jest zdan'a, ii tąd powiatowy w Steribergn 
przuk.eozył swoją kompetencję

Wiedeń 23. października. Z okazji jubileuszu 
słnzbowego szefa sztabu jeD6ialnego br. Beoaa, odbyło 
się zebranie koleżeńskie około 200 oficerów różnej 
broni. Pierwszy toaat na oześć cesarza wygłosił ju ­
bilat. Podczas uczty nadszedł telegram grztulasyjuy 
od niemieckiego sztabu jeneralnego i od cesarza Wil­
helma. Oba te telegramy przyjęto entuzjastycznie.

Wiedeń 23. października. Handel zewnętrzny 
Austro-Węgier za miesiąc wrzesień przedotawia się 
jak następuje: przywóz 54 miljonów zł., wywóz
69 6 miljonów zł. Od stycznia aż do września 
włącznie wynosił przywóz 538 8 miljonów zł., wy­
wóz 562 7 miljonów *ł. Aktywa bilansu handlo­
wego wynoszą zatem dotychczas 23‘9 miljonów zł.

Wiedeń 23. października. Dotyohozai jeszoze 
nie natrafi3no na ślad oszusta, który za pomocą 
sfałszowanego przekazu podnióeł w pocztowej kasie 
oszczędności kwotę 12.000 zł. Zarząd kasy wyzna­
czył nagrodę 500 zł. za schwytanie oszusta.

Wiedeń 23. października. Raia Jenaralna banku 
au»trowęgierskiego postanowiła nie podwyżssać stopy 
procentowej.

Miskolcz 23. października. Na zgromadzeniu 
przedwyborczem z gminie lgrict mowoa w ferworze 
przewrócił lampę naftową, wskutek czego powstał 
pożar. Trzy osoby się spaliły, kuka jesr poparzonych 
śmiertelnie.

Londyn 23. października. Bank a igielski pod­
wyższył stopę procentową na 4 procent.

Rtyid 33. p aźJsiarnika. Król H um bert roz­
dał wysofeie ordery czarnogórskim ministrom.

W czoraj wieczorem odbył się w Kwirynale 
obiad famdjny nn 80 nakryć,

GblOlio 23. października. Dwór cesarski 
przenosi się we wtorek do Wiednia.

B uaapeu t 23. panlziernika. W Budzie nastą­
piło dzisiaj zderzenie zię wagonu tramwaju elektry­
cznego z wozami parowej kolei obwodowej. Trzech 
ludzi z perscnalu odniosło ciężkie skaleczenia.

Telegramy giełdowe i targowe-
Wiedeń 23. października.

Targ eboiowy. Pszenica na wiosnę od 8 30 
do 8‘32, na jesiań od 8’25 dc 8'32 owies na 
wiosnę od — '— do — ■—, na jeuień od 6' i 0 do 
6T5, kukurydza od 4*59 do 4 'b l, żytc na wiosnę 
od 7 21 do 7 23, na jesień 7 '— do 7*05 rzepak
zimowy o d  do — ‘—, jesienny od — *— do
— *—. Z powoda spadania kursów na innych gieł- 
datłi ogólny opad o n na tutejszej gisłdtie zbo­
żowej.

Giełda p ien io n a . Wczoraj po zamknięciu 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 367 37, Węg. 
Kredyty 404 75, Anglobanki 154'—, Wiedeński 
„Bankverein" 260 75, Unjony 293-— , Laenderbanki 
247'25. Sztacbany 363 50, Lombardy 101 25, filbe- 
thals 276 50, Kolej półuouuo-zaohodnia 272'25, Ty­
toniowe 153'—, Rima 245 — , Alpiny 84 '20, Ren­
ta majowa 10120, W^g. renta koronowa 99 20, 
Losytoreokie 4710, Maiki niemieckie 58 85.

F ru k fu r t  23. października. Giełdt wczorajsza 
rieesorna, kursa końcowe. (W nawiasie pooan 
oy ry oi ".„czają kuri porównawczy wiedeński, tak 
iwane T F u n e r  Furii a*). Kredyty 311 87 (368*25), 
Situcb-ny 308'— (363 99), Lombardy — *—
( - ■ - ) ,  Laura 159 /5 ( —*—), Hupener 166.30, 
Diaoonto 205 75. Ujposobienie moene.

___________ N L  D  F  3  Ł  A N E ____________

P arasole
wełniane, półjedwabne i jedwabne, prawdziwa angielskie 

w wielkim wyborze polecają:

Hlotylewski I Krzyszkowski
Ł w 4  w

p la c  M a r j a c k i  1. 6 .  
M . .  J  o n a s z

DOM B hN K O W Y  I  KANTOR WYMIANY
we Lwowie, nlioz Jagiellońska 1. 8, 

kiipiijo i op rzod ajo  ■ a z t lk i s  p ap iory  p a r*  
to io ib w w , lo s y  i m onoty po H^Jko^zystHłol■ 

o zy o k  o o a a o h .
P R O M E S T

n a  w i e d e ń s k i e  l o s y  k o m a a a l u e  po 4 zł 50 et
wrz ze stemplem.

Clq i uioulo 2 . ustopadM r. I
Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  kOiOH

1 n a  3°/g lo m j anatr. Z a k ła d a  k r e d y /a ir e r r  
a l e m .  I. emisji, po L zł. 75 et. wraz za ztenplaw

Głńwna wygrane 9(1 000 koron. 
Ciągnienie 5. ikstopai l  r. h.

Przy zamówieniami z prowincji lpraasa zię e dełąes.- 
nie źu ot. na p5rV>rj*Bł.

Uprasza się o łaskawe wesasns zamówienia, gdyś ala- 
eenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyeser- 
pania zapatn nie mogłyby być Wykonane.

HOTEL 1ET80P0L ^ 3
N-bywszy na własność hotel ten, r  najwiękazym 

komfortem urządzony, oświetlony elektrycznie prowulzą 
g.» obecnie pod własnym aarządun. zawiadamiając równo­
cześnie Szanownych P. T. broici, ze ze spółki Hoiela 
Imperial w y s t ą p i ł e m .

Polecając zię i  nadal łaskawym względom, pesoatąjf 
uniżonym słngą

włzścicię)
Krzysztof Janowicz

icięl ho',„In, kawiarni i resUoracp „Met
we Lwowie, ul. Pańska L I.

Metrepol*

II Gdróżniajcio prawdą od blagi II
dwa medale rasiug otrzymał S. W. Hiemejewzkl za 
wyrób znakimitych tuvek nieklejonyeh 1 — Takieaz 
odznaczeniem  żadna fabryka tcwk poszczycić się 
nie może, poleca się również tatki klejona z pra­
wdziwego papierń egipskiego. — Proszę żądać ti te k  

NiemojowskiezO 11 VTs.'ędzie do naoyeia.

D r. L eon B app
lekarz chorób w enoryem yru I ak im ych, ordynują 

od 9 — 12 rano i od 3 —5  popołudniu
ul. P ieka rska  15. i9o6 i-ł

Specjalista w chorobach żołądka, 
kiszek I wątroby

Dr. Eupiisz Kozihtowsti
ordynuje od 9 —10 rano i od 3 —5 popołudme.

ulica Kopernika l. 3. 1823 1—7

zalecanym jest szczególniej przez lekarzy 
przy w zimie tak często występującym
katano oskrzoll a isleol- 3 części
giesshablerskiej szczawy męsza się z 
1 częścią gorącego Imleka i mięszaninę 

tę letnio podaje. aie 1—i#

Berlin 23 października. Giełda wczorajsza wie­
czorna: kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kars porównawczy wiedeński, tak zwane 
Wiener Paritdt). Kredyty 210 2E (367 22), 
Sztacbanj 154 50 (363 2LJ, Lombardy 43 40 (101 68), 
Disc nto 205 IO. Usposobienie spokojne.

Oryginalna bielizna
profesora Jagerat koszule, kalesony, kaftaniki 

i skarpetki

Marcin MŁller
plan Halicki 1. 14.

T E A T R  hr. SKARBKA.
J D s l ń :

Popołudniu o godsinio 8-oiaj.
Z B Ó JC Y

tragedjz w 5 aktach, a 11 odsłonach Fryderyka 
Schillera.

Wieczorem o godzinie pół do S - e j .

Piękna Helena
operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha. 

OSOBY:
Agamemnon, król królów . K iczm u
Menelaus, król Sparty . • Swaryczawskl
Helena, królowa Sparty . . Radwan
Orest, syn Agamemnon* . Bronikowska
Achilles, król FUotydy . . Bogneki
A jai, pierwszy, król Salaminy . Bj »»oehwil
Ajzz, drugi, król Lokrów . Lelewicz
P an  s, syn Priam a . Orzalski
Kaihas, wielki wróibiarz Jowisza,

Aagur . Myszkowski
Bahis służebna. Heleny . . Miehlewiezjws
L«na I wesołe córy . Jankowska
Partenis /  Grecji . Gromnicka
Eudykles, kowal . . NaUman
Filokomei, sługa Kalchasa, pilnujący 

grzmotów . ■ Jednewski
Rzeez dzieje s i ę : akt 1. i 2. w Spareie, akt 3 w N aapli 

w porze kąpielowej.

Jutro  popoł. „B iedni dziewczyna* krotoohwiU 
se śpiewami i tańcami w 6 odsł. L  Kubom. 

Wiecsorem „Baron cygański" operetka w I  
Łs.Łch Jan a  Straussa.

Wszelkie artykuły kosmetyczne, gumowe, poleca |  n n p T T n W Ą  ..1 { j . | j nL .  lO  Wysełka na prowincję 
ohemlczno teebnlezue 1 materiały apteczne DROGUER.IA g|. A u u I l J j i l l t ,  u l. O d llu lk a  lO .  odwrotnie,



DZIENNIK POLSKI z dnia 24. PaidzierLika 1898 r.

E
A P E L U S Z l  męskie

z f a b r y k i  n a d w o r n e g o  d o o t a w e y  W . P l e a a a
polaca po najtańszych cenach

STANISŁAW  GABRIEL
we Lwowie, plac H alicki liczba 3.

E
Óla nojenalnege plilęgnaw aala uat I zębów

DCALYPTOS ESSENCJł DO OST
N sjśu iś lłj antiseptycza- ; niezawodna przeciw uuehoienin z m tc 
D r .  © . M . F a b e r a ,  lekarza przybocznego ś. p. 3. O. M 
cesarza M aksymiliana I . i t. i .  Główuy jU ł*  rozsyłkaw y: 

_  Wladai, I., B uueranarkt Nr. 3. Składy we t,szy itk ieh  aptekach,
A nstr. węg. paten t. — Zaszczytna w zmianka drognerjach i perfnm erjach. T am ie do n ab y c ia : C. I z. uprz.

Paryż 1878. »peo. Bydła da uat dr. C. U Fabera. 532 1—?

D robne ogłoszenia.

D o n ie s ie n ia  ro z m a ite
po l 1!, centa od wyrazu.

Ł i t i n l f ,  w a n n y  I tn s w e  w  c a -  
( ' ł a d y i e  k ą p i e l o w y m  t i r o i i a

1 ^ f it  p n y  u'icy Akademickiej I. 10,
cf^\;irto c o d z i e n n i e  od godz. 6. rano 
d - !■) w ieczorem , zaś w niedziele i święta 
od ir u •: O reno dc 3 .  pc południa, 
r.-.unia dU  p a ń k i i lo g o  piątkn od godz
2. do 7. wiciłzorcm.

H " ;
«;* m l  8 0  e t .  J f a a s l ę c z u i e  3 0  z ł .

;l Tf e ) . r o p o l .  P o b o j a  o .r a c  
ś w iA tłe m , p o f ic le lą l  n s łn -

p e s z t e ń s k a
u ji ,-lir.o o z t, 000 pół kilo 8 ent., 

I J-.rr.pUi p?rf«avc, gty.*k, ryi  vrłoski 
; nmerykuńeki pt-ł kilo 12 ent. 

poleca handel korzenny
Władysław Bażant

Lwów, uir-a I l i l i uk* 1. 3.

Ka m i e n i c a  2 piątrowa, widok wzpa 
n isły , w śródm ieściu, z ogrodem, 

wolna od podatków, tanio do sp rzeJa  nia 
N i i a l o w a k i ,  hotel Źorża.

P oszukuję posady e k o n o m a  na 
ordynarję we większych majątkach

od stycznia 1897. Posinger , oezta Z a- 
rudzie. 731

[ T r c ą d  p o c z t o w y  w  J a s t r z ę b i e j
U  poszukuje natychmiast ekspedytorkę 
pocztową, uzdoluioną” do samoistnego 
prowadzenia urzędu. Bliższe szezegóły  
udzieli w łaścicielka poczty Z e n o b i j a  
T e u c h m a n .  747

M ie s z k a n ia  i  s k le p y
po 1 cencie od wyrazu.

p i s a r z  łc<i f , poszukuje pomady jakioj- 
•L lądźkolwiek, lub t p. za nsjskro- 
ini i«s?m w yni lgrrdzeniem. Łaskawe 
zgŁsz-.-nia pod adresem: F . P i l n y ,  
posro rest. głśw na poczta Lwów.

; j H t e i » t y  ca wyuilazki  wyrabia na j ­
taniej :  r tądowo upow .io ioue „Biuro 

patentowe i techniczne* inż. D z b a i i -  
fi k i e g o ,  Lwów, 7 Zygmuntowska 7.

jT t®  chce miid dobrze idący zegarek 
w dnid-.c kupni lub reparacji, raczy 

się  i.; Ziufaniem udać do nowo otworzo­
nej v racowni zegarmistrzowskiej Ludwik 
S/.eligiewiez, Lwów, Kopernika 8.

4 pokoje, przedpokój, kuchnia, dwa 
wychady z a r a z  ul. Brajero /sk ł 15.

T Y L K O
w  kustauracji

N A F T U Ł Y  T O S P F S H A
ulica T rybunalska I. 1*, dcm w łasny, 

m ota*  dostać codsiennlo o godzin ie  $v rano 
gorące in iadan ia.
C E N  M I I :

Pieczeń wieprzowa z kapustą . .1 5  ct.
Siekano p ł u c k a ..................................................I I  „
F la c z k i.....................................................................I I  „
N óika cielęca z cb ru -s—  . . . ■ ! •  »
Kiełbaska z chrzanom . . * . 5 B
Kawior , • . .  . * • « 15 B
Obiad w abonamencie , . . « 40 „

W szelkie napitk i w najlepszych gatunkack 
po cenach n a jn m ia rk o w ais ty ch ; dla pewnodci, 
ze pochodzą z mojej restauracji, daję odbiorcom 
znaczki. Najlepsze W INA po eonach na jtań ­
szych, począwszy od ĆO ct. litr.

Z wysoki om powaianiom
____________N aft n i  a  T oepfer.

Poszukują kupna lub dzierżawy

A f T D K ł
z obrotem  6 —7 mille.

M .  A L L E R H A N D ,
zarządca apteki w Badianowie.

D*» n a j ę c i u  od 1. Listopada przy 
uli.-y N iem cewicza (boczaa Bema) 

4 pokoje, przedpokój i kuchnia z przyna 
laiytościam . 751

Ta n i o  d o  n a j ę c i a  I Za 25 złr. 
z ksmfortem urządzone wielkie 3 po- 

koj3, nyża i kuehuia z przynalsżytościa- 
mi w parterze i piątraeh, oraz stajnia 
na 4 konie, duża wozownia, piękny 
ogród ul. P anisiska liszba 11 a.

Korespondencja prywatna
Uprzejmie proszę panią W a n d ę  

M o n n a y  o zg łsszsa ia  się do mni* 
p*d ad re se m : L i t y ń s k a ,  poczta Lltwl 
naw. 74S

M agazyn  F u ter
3 RAC I L U B E L S K I C H

L w « w  u i i c s  W a ł o w a  1. S .  1939 l —10

posiada na składaie obfity wybór futer we w uelk ich  najno­
w szy ch  faionach tak  mą skin, jak  o też damskie, oraz m aterje na 
w ie r z c h y  do futer i przyjmują wszelkie roboty w zakres kuinier- 
stw a  wchodzące, wykonają takowe podług najnowszej mody i po

n a jn iższy ch  cenach. — Cennik darmo i franco.

Ho t e l  K r a k o  w a k l  w e  L w o w i e
zupełnie odrsitaurow ane pakojs od 

70 cantów z pościalą nie zalioząjąe do­
datków. Specjalny zajazd dla powozów 
i tu r po zniżonych oenaeh.

Z a r t Ą n .

W ielta Im brncta 50 centowa loteria. |  p r z e d o sta tn i tyd zień .
G łó w n a .  w y g r a n a

75.000 koron
W g o t ó w c e  z 20°/0 ściągnięciem.

Losy po KO ct. polecają: F it/ i Stoff, M. J>n»si, A igu .ii S-hsllenberg  
i Syn, Schellenberg i Kreyser, Sokal i Lilien, M. KUrfeld.

Św ie ce  k e śo le ln e
w o a k o w ę

poleca iiajtanioj
fabryka i blichownia wosku

Fryderyka Scłmbutha
Lwów, R ynek 45.

K a n c e l a r j a

Dra Fina Mrzm siino
adwokata w Bochni

poszukuje

koncypienta
o h r z o ś o i a n i n a .

B u h a j e k

pełnej krwi S im m eathalskiej, roczny 
jest zaraz do sprzedania, żółto sro 
katy po 50 ct. kilo, żywej wagi 
Hulcze poczta w m iejscu , stacja 

kolei Bełz.
Bliższa wiadomość i r  Zarządu dóbr.

Pomocnik handlowy
wpraw na, zdolna siła z działu far 
bowego, szybki ekspedient i pewny 
rachm istrz znajdzie trw ałą posadą 

za dobrem wynagrodzeniem

D ALOJZEGO HUBNEBi
L w ó w ,  R y n e k  S S .

Tylko pissmno sferty  zostaną uwglę- 
1993 1—t  dnions.

20,000.000
sadz.nek leśnych wszystkich gatunków 
krajowych, fudiież 20LCOO drzewek par­
kowych i krzswów w stu różnych gutoukach 

pok ez
Leśnictwo Zassów pod Czarną

o. p. Zissów. 1983 1—3 
C e n u l k  o p łM t n  o .

Niezrównanej dobroci wino

NESZMELYER
lekkie, czyste i naturalna 

w  butelkach po 60 ct. poleca

JAN MUSZYŃSKI
Lwów, Rynek 40. 1993

Księgarza,

śększa Wypożyczalnia nut Muzycznych
skład nut muzycznych oisz ekspedycja pism periodycznych 

S .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o
w  K r a k o w ie ,  jvoleei 1938 1—2

siniejącą od ćwierć wieku i zawsze w najnowsze utwory zaopatrzoną

Największ ą Wypożyczalnię nut Muzycznych
na fortepian i inne instrumenta i do śpiewu.

W ^ra^iUS a b o n a m e n t u  r o a s y ł a  s i ę  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i f r a n o o .

H A N D EL H E R B A T Y  C U IŃ M K O -R O S Y JS K JE J

E D M U N D A  R I E D L A
wa Lwowie, plac Marjackl 10,

poleca nailepsce gatunki

k a w y

poie?a

HEBRATbl
zbioru majowego:

’/, ki. Conge zł. 1.60
Setitlteug ezarna 2.—

„ zbiór majowy 3.—
Kayśow czarna . . 4.—
Melango de Land. 4.—
Wyslewkł herba­

ciane . . . .  1.30 
Wyslewkł najlep­

szych herbat. . 1 .6#

J 0 T  O p a k o w a n ia  n ie  l ic z y  s ię .  “H
Zamówienia s  prowincji wysyła się sdwrotną pocztą.

o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsył* franko opłacono do 
każdej stacji pocztowej 4*/» kilogr. 

w woreczku:
Portorloo . . . . .  S,— */. —'SS
Cubx grabo ■ U m lile . ł.SO „ —.00
O j i c u  i l e l n t  . . • 10.— a 1.—

„ ,  p n o to le  . 10.40 ,  l.M
a a grab . ile ra .  10.76 .  1.0S
.  ,  perłowa . ie.75 ,  l.OS

Macce e reb ike  arom at. 10.75 ,  l.OS
Jaw a  s ło t a ......................10.76 .  l.OS

D f z e w k a  o w o e o w e
w fłe k o p ie n n e ,  z koronami już rod ząet: 
jab l ta ia ,  gruszki, śliwki, u a rsśa ls , praw 
dziwa wlłula kompotowa, śliwki węgierki,  
•rzuoky włoskie i tu reok  e, daronia Bur- 
wy, r ś ie  cukrowe, rśiu  aybirakie  do sma­
żenia, agrast oryginałuy bardzo wiolki 
1 sztuka 60 c t ,  ugrsał, parzaazkl biało, 
czerwone i ezarte; Ballsy żółta  set. 20 
et., B aliny ezerwone miesięczne 13 sztuk 
1 zł., truakawki lbO sztuk 3 zł., ptzItBki 
miesięczne 100 sztuk 2 zł., brzuakwlule, 
aorele, róże wysokopienne i krzewiaste, 
drzewu i krzewy ozdobne do wysadzania 
dróg i parków, tuje, krztwyna żywopłoty 
itp. wysyła za zaliczką: E .  Z J k la ń s k i ,  
Zarząd ogrodów Olsza dwór, o. p. Kraków

Zaruą* dóbr Podnieitruany poczta 
Bruoudowoe, atacja koleji Cbodorów, 
w powiacie Bobreckim w nadanie- 

strun óakiej okolicy ma
1. Z u r a z  d a  w y d a l e r i a w l e n l B
z inwentarzami, z doskonałymi budynkami, 
z  zasiewami i tegoroczną krearencją, fol­
w ark Sielskie, 250 morgów uajlepazej gleby, 
stosowne a im  k o l o a l a t y  po 9 zł. ed 
morga. N a żyezenie wydzierżawić można 
do 500 mergów pastwiska, ale pe cenie 

miejscowej.
2. D a  w y d c l o r i H w i e a i a  a d  1. 
l l p o a  1 9 0 7  folwark A leiandrję , bez 

inwentarza kompletnego, 266 morgów naj

NOWO ZAŁOŻONY

W j M i  z m
f i le ta

K S I Ę G A R N I A  P O L S K A

W E  L W O W I E  
p l a o  I f ik a .a r ja o k l  1- 1 1 .

Tanie wydawnictwa Petersa, 
LltoHfa, Stelngrabera i innych 
posiadamy zawsze w komplecie 
na składzie.

K a t a l o g i  w y a y ł a m y  n a  
i ą d a n t e  b e z p ł a t n i e .

Irlandzkie 
Settery 

o długach 
czerwonych 

włosach dobre na woda, pies 6-mia- 
•i<tczny 60 zł., pieski 8 tygodniowe 
po 20 zł. —  Oryginalne angielskie 
Retrievery (Apportirhnnde) 6 sztuk 
6-miesiQCk.nych (a psy i 8 suki) h 20 zł.

1 sączka kasztano 
wata żółto podpa 
lana 10 miesięczna 
10 ał. — pies i sn 

czka 4 miesięczne po 5 zł. Piesek 
srokaty 6 miesięczny 10 zł.

M l i

oeHfc^

„LEONARDOWKA”
n i e z r ó w n a n e j  d o b r o c i  w ó d k a ,  c r ł n  
d a s z k u  1  z ł r . ,  p ó ł  d a a a k l  5 0  c t „  d o  n a b y ­

c i a  w  b a n d l n

LEONARDA SOLECKIEGO
w e  L w o w i e ,  n l .  B a t o r e g o  2 .

Dl* unikaięei* m śladow uietw s, L irek, krpsia 
i etykiet* zaopatrzona są marką ochronną i napisem 
„Leonardówka”. 1825 1—?

wedłog porozumienia.

Zgłoszenia do Z arząda dóbr 
Okno, poczta Grzymałów. 1947

lepazaj gleby, z doskonałymi bndynkami, 
z których jeden odpowiedni na g o rz e l*

m ię  1 ub b r o w a r ,  po 9 zł. od morga

$

Jedyna niezawodna trucizna
no ssczury, m y szy  dom ow e i  polne.
Przów yisj* wszystkie detychezas w tym 
celu używanie. D ziała trn jąoe t y l k o  
*a gryzonie (glires): szczur, mysz, króli) 
itp.: dla ludzi i zwierząt domowych ja t 
pies, kot, drób itp . n i e  a z k o d l l a a a  

W ysyłki w puszkach po ct. 30, 6‘ 
i zł. 1. pocztą o 1S et. więcej (za l i r  
fracht, i  opakew.) uskutecznia odwrotnie 
/a pobraniem 2198 1—7
Skład I labiratsrjun przutwerśw obea 

J A N A  M I O H M I K A  
m ag. farm. 

w  B o e h a l .
1 al. truoizny zł. 2. — 4*1, kl. 7 zł. 60 ct

B nrtow ny sk ład  u a Lwów: Ł .  W ł o ­
d e k  I  A . K r ą J e w z k Ł .  — Apteki 
Kańczuga, Modenioe, M ielziaa, Przem yśl 
S. Lapiankiewiozj Rawa Ruska, Sokal, 
W arez, W ojniłów. — S zląsk: Bialsko 
3 Bntwióekl- Jaw arza : A. JaoU ki.

J. P s e r h o l e r a
A p t e k a  „ Z n m  g o l d e n e n  R e i c h s a p f e l

w Wiedniu, I., Slngc nr. 15.

3. Do zbycia d w a n a ś c i e  k r ó w  r*»c- 
p ł u d u w ) c - L ,  r a s y  c c y a t e j  h o t e n -  
d e r e k i e j ,  e t e d iB  J a ł ó w e k ,  rocz­
niaki, b a h a j  d a e ł a t k a l  r o c m n l a k

O l d e n b u r g  K o l e n d r y .
4. a - o  u p r z e d a n l s i  300 mtr. l i n y  

z e l a z n e j ,  średnicy 4 ceotimetrów.
5. D o  e t ł i t ą p i e n l a  e< g i e l n l a  przy 
gościńcu, mila od stacji kolejowej Chodo- 
rów lub Borynicze, z budynkiem mieszkał 
nym i szopami, z dodaniem potrzebnej 
ilości drzewa do wypalania; żąda się 
w  z a m i a n  eo roku p o ł o w ę  w y p a ­

l o n e j  c e g ł y .  1995 1 - 3

Prztwyboree w taaks I zapachu
p riaa  9 F E JK  sprowadzane

H e r b a t y
eh itf jik ie

a m ianow icie: V, ki. zł
Nr. 0. „Assaui - Peeeo ■ M *udarin“

n a jp rz e d u ie ja z * ........................ 5’—
Nr. 1. „Tasza* P erła  Ckin, żółto-kw. 4 40 
Nr. 3. „Juntojoaan Pscha* kiało-kw .4-— 
Nr, 3. „ N a n d ż y n e z a r n a ,  moona . . 3 30 
N r. 4. „Bouehong , aaało narket. . . 2*80 
Nr. i .  „Congo*, fa n ili ju *  dobra . . 3 '^ -  
Nr. 6. ,,Proszek herbaeiaay* . . . .1 -5 0  
Nr. 7. „W yilaw ki* s najl. h e rb a ty . 1-70 
Nr. 8. „8ouohong*, mało naiketyesna 3'60

polec* HANDfflj

St. Markiewicza
sto Lucuie, u  Rgniht l. di.

Siia4 kiioa i Eiar t Tełilanpb aoinyń 

B. NIIKULIŃSKI i L. KROKOWSKI
we Lwowie pl, MarjacH (Hotel Georga)

otrzymał na  sezon jesienny i zimowy znaczny ?.apas to 
warów najmodniejszych wyrobów angielskich, fr?ncu 
Skieh, oraz krajowych Z fabryki Żywieckiej, które 

po cenach fabrycznych uprzejmie poleca.

O G Ł O S Z E D I I E .
Na mocy uchwały wydziału wierzycieli sDrzedsne zosttną należące 

do masy konznrsowej OZYASZAj G O TTLIEBA  towary, jak o to : k a ­
pelusze, cylindry, parasole, rękawiczki, kraw atki, kufry, torby i inDe 
pruybory do podróśy, oraz całe urządzenie sklepów pod 1. 35. ul. Karola 
u . dwika i 1. 21. ul. H alicka s ę znajdujących i urządzenie fabryki k a ­
peluszy rycziałtem z z  pomocą ofert najwięcej ofiarnjąC9mu, jednak nie 
niśej ceny szacunkowej.

W artość szacunkowa wynosi 19509 złr. 98 ct.
W adynm, które wraz z sfer tą złośyć należy, wynosi 1950 złr. »w.
Oferty wniesione być mają najpóźniej do dnia 27. października br. 

o godzinie] 6 tej wieczór w kanoeiarji adwokata d ra Jakóba Diam anda  
we Lwowie, ul H alicka 1. 1. ( li ,  piętro), gdzie też inwentarz przeglą­
dać i o bliższych warunkach poinformować się można.

Lwów, dnia 21. października 1896.
Zarząd masy rozbiorowe] 
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WYROBY SPECYALNE

P A R F U M E R Y A

AUX YIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
ijdi» Asi Yiolettei d« Parai
ijj-ntj. dt* chosiak Ani f lolettes do Parns 
Wodi tmiato-wa.. Ani Yiolettes de Parmę
Pomida Acz Yiolettes do Parmę
Olejek Au fiolettes de Parmę
Podir niow}....  Au Tiolettes de Parmo
loinitjki Ani Tiolettes de Parmo
37, Boni1 de Stresboarg, 37

Największy wywóz do Gallcjll

W inaVillanyer
wLsasj uprawy i gwarantowanej jaktśoi.

Dostarczamy koleją w beczkach od 50 
litrów począwszy nasze wiaa białe sto 
łowe od 20 do 24 et za litr , czerwone 
22 do 26 kr ; doskonałe białe i czerwone 
win* deserowe 28 do 35 kr. za litr.

Na próbę rozsełam; frsno* do kaldej 
Btacji poez tow ej  w p i ę k n i e  p l e c io n e j  
czterolitrowej flaszce koszykowej następu­
jące gatunki.
4 litry białego wina Rieslmger złr. 2'80
4 „ czerwonego winaCabinet „ 2 80
4 „ Szamorodner............................. i '—
4 „ Tokayer Ausbrnch . . . „ 4'20
4 „ czerwonego Ansbrueh . „ 4‘20
4 „ „Treber* śliwowicy Inb

„Lagetbrantwein* . . . „ 4-20
4 „ houiaku w na lepasym ga

tun’.u .  „ 8 50
wraz z flaszkami keszykowemi za zaliczką. 

Cenniki na żądanie, bezpłatnie. 
Zastępców (chrześ/ian) przyjmuje się. 

Korespondencja w polekim języku.

V a r a d s k a  p iw n ic a
( Varadii»che K e lle r e i)  

w  T I H b b j  
1—14 (Pfładuiowe Węgry). 1 .9

Z sos. krśl. upreyw. fabryki

fiEGEIEABTA l  B i l l i  I l i
w© Freiwaldan

ceł. król. dostawców dla aastre-w ęgierskiego dworu

PŁÓTNA, STOŁOWA BIELIZNĘ,
E Ę O Z n n ,  C H U S T K I ,  Ś O D f R K I  

i  w s z e l k i e  in n e  w y r ó b j
poleca najtaniej handel

SAMA  B i E ) D Ł l
W ©  L i W ó w I s , 1025 1 ?

Cob}  h ttP tO B fB o i pp. odspizadającym , w łaścicielom ŁotslL 
restauratorom , dla szp itali, zakładów kąpielowych i pnbliezayeb.

I I

G R I ESbei
najłagodniejsze miejsce klimatyczni w nlimieckim Tyrolu połudn owym. 

S ezo n  od  1.  W raeśu iu  d o  1 . C zerw ca .
P r o z p e k ty  p r z e z  Z a rzą d  zd r o jo w lz k a  -Ra

P ig u łk i k r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e ,
dawniej „ F a l u T e r z a l n e m l  pign łk sn al.”  zasługują aupiłn ie na tę nazwę, bo rzeczyw le i*  oj

  - -  __; -1 .. xl.-,»ALnali Dlwinlirn śn ananAtnU-rAAhni/knA O O. Ali w islfl 1 at 1 TTI l /n  7 U S i fj'/ I i  81A fi
zw-ine dawniej „ C n l W e r g a l n e m i  p i g n f K a m i , "  zaicngnją zupełnie n i i |  s » « i<  •»« n " » j ’  okazały 
eie skutecznemi vie wielu chorobieh. Pigułki te rozpewszechnione są od wielu lat 1 m iło  znajdzie się domów, 
gd ieby tego środka domowego brakewałc. Zileeany przez lekarzy środek w chorobaeh powstałych z niestrawności. 

Cena: 1 p u d e ł k o  o  1 5  p i g u ł k a c h  2 1  C t. U n i o n  z  6  p u d e ł e c z e k  I  z ł. O e t . ,
za zaliczką z ł .  1 1 0  bez opł-.ty porta.

Za poprzf.dniim nalesłan iem  gotówki ceny wraz z opł*tną przesyłką: Rulonik 
zł 2 30, 3 m i m i k i  zł. 3 35, 4 rulony i ł .  4.40, 5 rulonów zł. 5.21, 10 mionów zł. 9.20. (
nie wysyłamy )

Upraszamy w yraźiie  żądać: nJ. Pserhofera przeczyszczających pigułek",
i i Lnie nważsć,  aby zarówno aa  wieczku, jakoteż na sposobie użycia znajdowało się nazwisko J .  P z e r b o f e r ,

i to w  c z e r w o n y m  k o l o r z e .

„ zł. 125, 2 ruloniki 
(Mniej jak jeden rulon

Balsam przeciw odmrożeniu
J .  F i e e r l i o t e r a  1 tygieLk 49 et. — franco 65 ct.

SOK Z BASKI flaszeczka 50 ct.
Cudowoy Balsam 1 flaszka 40 ct, — flanco 65 ct

S to li £i Kola P re p a ra ty ,
n.ijlcpsz* ś . o L k  wzmacniający dla cierpiących na 
źoŁi lck i rerwy, 1 litr n ina K -1* lub eleksiru 3 zł., 

"/, i ł  1.61, \'t litra 85 ct.
O o r ż k a  t y n k  t u r a  ż o ł ą d k o w a

(pierwotnie e encją życia zwam). Ł ig id n y  pobudzający 
sr dek rjzw jlni^jąey o wzniacniającetn działania na

żołądek w trndnośeiaah trawienia. Cen* f liszec z ti2 2  et., 
tuzin fliszeczek 2 zł.

Balsam  p rze c iw k o  w olom
1 fliszka 50 ct.

Pomada chinowo-taninowa J. Pserhofera
n a jlo p a z ) Ś ro d ek  n a  w ło sy  1 doz* 2 zł.

Plaster na rany profesora Stendel
tygielek 50 ct. — frzneo 75 ot.

Uniwersalna sól przeczysrczająca W. Bullricha, 
w y b o rn y  Ś ro d ek  p rze c iw  z łe m u  tr a w ie n iu

i akiet 1 zł
JTr Oprócz wyżej w ym ienim ych wyrobów są jeszcze nz składzie w zelkie w austrjacki h gazstich  

ogłuszAce kraji-we i zagraniczne aptekarskie specjalności, w danym zaś razie brakująoe na składzie na żądanie 
punktualnie i lak najtaniej będą sprooaizaa*. " W  „ , ,  ,

K e z s y ł k  i  p o c z t ą  p o  o t r z y m a n i u  k w o t y  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m  I n b  z a  z a l i c z k ą .  
i j S f  Z a  p o p r z e d n i e m  n a d e z ł s i n l e m  n a t e S y t o S c l  ( n o j l e p l e j  p r z e k a z e m  p o e z t o *  

u y m j  p o r t o  J e s t  t a ń s z e  u i ś  p r z y  p o s y ł k a c h  z a  z a ł ł e n k ą .

we wszystkich k rs jłc h  uprzywilejowane, odznaczające się swoją in ;enzywnośeią św ietlną, przewyższające 
św iatła żarowe, gazowe i elektryczne.

Przy um iejętnem  obejściu, siatka w ytrzym uje najm niej 700 g id z in  — światło lśniące, białe 
konsum uje trzecią część nafty od iimj-ch równie s inych palników i nie wydaje wielkiego gorąca.

Nadzwyczajny ten wynalazek daje się zastosować do w szystkich lamp z palnikam i 15 i 20 
liniowymi, wymaga jednak najprzedniejszej uiezapalnej nafty i kosztuje godzina bardzo ładnego św iatła 
1 centa.

Również wyszły z fabryki paln ik i:

zeiS iiiiM rm iiiA ira
różniące się od wszystkich dotychczas w obiegu będących swoją pojedynczością, bez żadnych płomyków 
ogrzewających, jak  to wszystkie inne zagraniczne system y posiadają.

Nadto je s t skład na sezon zaopatrzony najnowszymi wzorami różnorodnych lam p wiszących 
i stołowych, najw ykw intniejszych i najpospolitszych po nader um iarkow anych cen ach .

Redaktor odpowiediislsy Adam KrsjewikL Papier i  fabryki Olerlaóekiej. % Drukarni ,Psien«ika Polskiego" pod ism d e *  Franciszka Kattnen


